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BLOGOSL | 
SZYMONA 
LIPNICE., 
Zakonu Braći Mnieyfzych 


OycáS. FRANCISZKA OO. Bernárdyňow 
Wielkiego Cudotworce, 


Ktory ták za žywotá, iáko y po śmierći slynal , 
dotad cudami slynie_o 
Umarł, y uczćiwie pogrzebion, Roku Pańfkiego 1482, dnia tg. 
Lipcá >w Krakowie na Stradomiu w Kościele S, BERNARDYNA 
u tychże Oyców ; w Poczet zás Błogosławionych policzo- 
| ny Roku 1685: dnia 24: Lutego- 

Zebrany z Kronsk Poljkich, ták świeckich, šáko y Duchownych, y do Dru- 
ku podany w Roku 16909. Teraz zhonu, zá Stárániem Oycow tegoż 
Konwentu po trzeći raž przedrukowany w Roku 1735: 

z Przydatkiem rożnych fask, ktorych kázdodzicnnie u Grobu iego ludźie 

w ući.kach fwoich zá Przyczyną y zasługami doznáia, 
06905 DF Lo DF 0G» «Qj 9o WE DG» 0305 06904 06905 DF IOs PF Ie SCO 
wKRAKOWIE 
w Drukárni Jakuba Mátya(zkiewiczá, [.K. M, y J* O. J. X. Biskupa 
Krákowskiego , Xiažeciá Siewicrskicgo ; Ordynáryinego Typographá. 
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Naywiękfiey po BOGTV Niebá y Ziemie 


MONARCHINI, 


Oycá - Przedwiecznego Gorce; 
Mátce Wéiclonego BOGA, 
Oblubienicy DVCHA Przenay$wietízego, 
Przenavdoftovnieyffey y Niepokalánie Poczętey 


MARYEY PANNIE, 
Niezbrodzonemu Occanowi 
Z afk Bofkich, 


Prototypowi Wízelkiey Dolkonáto$éi , 
Pániey, Pániey, Patronce Korony Políkiey » 
Przed Sed£ia fpráwiedliwym Protektorce 
„wízytkich grzefznikows 


Rotko z kompendyowáÓa Blogostíwio- 

nego SLZY MON A zLipnice žyčia Hifto- 

ryą > pod Stopy Twoie Przenaydoftoyniey- 

fza Nieba y Ziemie Krolowa śćielę. — Nie 

i mogłá bowiem befpieczniey ná publiczny 
widok tá Opellá wyniść» y smieley śswiátu w oczy 
záyrzeć > iáko pod zafzczytem y Imieniem Twoim» 

Aa ná 


——— KK KOH 
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'cznego: ońłega Zakonu: FRANCISZKA Świętego , ále.tez 


ropę wAlogidch Twoich’ ftat (ię "Tulliufzem 3 To-ie- Me 
.dnák nie zá konnąturalney inklinácyey dyfpozycya » ús 


nád ktore” po Imieniu Syna Twego sur eff aliud No. 
men fub Calo datunrbominibus, in quà oporteat nos falvos 
feria Y komuż przyzwoitfzym pra wengs ta krotko zkons 
cypowana życia należy Hiftorya, ieželi nie Tobie > Nie- 
pokalánie-Poczéta PANNO , ktoras. nie tylkô ) Seráfi- 


ofobliwie Biógostáwionego SzyMoNA' z Lipnice ftałą 
fis fingularis Domina © Adwocąta. Jásniey nad Słońce ná 
Polfkin Horyzoncie to Patrocinium Ywoie zálásniáto, 
gdy.on bowiem.Zzfzn; iefzcze, pendens ab uberabus matris i 
będąc , Aż oto ad fluporem Orbis > nie tylko wielkim En- | 


, 


kómidfta ,/&lé też sťavným?y wymownym ná cála Eu- 


lecz 4d) [Becialz éuterüéniente gratté przez talkć  mowic) 

T woic, ktorey ry iefteszeexbauflus Tbefaurus: bo co Ca- jA 
teris pev partes » Tobie zásitota pleaitudo collata gratia, iá- | 
koć to w Bibliey fwoiey Albertus Magnus przyznał, P/c- | 
nitudo perfethifima omnium gratiarum poft Domini M ARIA. d 
Doznáie do cyéliezas banc plenitudinem gratie obfzerny 
świąch Okrąg sgdyżiego prawie totum fubfffere 65 confer. ` Ji 
wari, od fzczegulney Twoiey pendettálki , według átte- 


|! ftácyi miodoplynnego Doktorá Bernárdá Swiętego: Du- Ę 


dum Orbis pevijffet» nifi Tuisprecibusó M ARIA fuflentaretut, | 
Zkąd słufznie Swięty Sábbá niezbrodzonym falk Bo- Y 
fkich Ciebie intytułował Oceanem 5 Mare gratiarum | 
MARIA. Oceánem mowię> ktory BOG W (zechmoga- . Å 
čy d irrięandam faciem terre» co ieit mizernego^czTo- KN 
wieká, (terra, bowiem Człowiek, pulvis € czmis ,) przed 
wieki przeyrzawfzy obrał + Niechćę "ia Niepokalanie 
Poczęta PANNO > któraś elella ut Sol» iaśniejefz tak “ 
słońce w wyliezániu MÁ Twoich swiatu konferowa- 
nych Paseeyrim moliri , Tobie przy dawać Hop 


Wolę one meditat? , nz debradicare. Niechcę na po- 
chwałę Twoię w głębokie zacnych Panegiryftow Twoj 
ich zńchodźić alęgata, poniewaa ommum Encomiorum les 
ges extedás , & quamvis foto Qrbe di[pevía lingua du unum 
zoônúcnianť, Ma laudes Oratione nemo confégu? poteft. Do 
fyéminá świątobliwych Wiernegó Sługi Twego., Błogo- 
sláwionego SZYMONA z Lipnice Aktách > który żywy 
nieźliczonych tak Twoich:Abrys reprezentował. Swiád- 
kiem tego ieft riturum ipfius excc]JUuU ; © ingens merito: 
yum. Sillabus kcorymi' on wSármáckim Tryonie, velüf 
inter Tones Lana minórey taśniał. Swiadkiem za iego przy- 
czyhą do Ciebie fupplika pro bono t$ integritate - Patvio, 
prowift commoda” propulfa incommoda: Aleć y teraz tenże 
zárliwy Honoru Twego Zelánt» y wierny Sługa Twoy , 
Biogostáwiohy Szvwox z Lipnice, ftátym Wiáry doku- 
men:emo y żywym falk Twoich Prototypem ftawa , 
przyználac Májeftatowi Twemu Kroleftwá Polfkiego 
Decus> Tutelam , € Asylum > ile bowiem rázy 29 pubitca 
Kroieftwá Polfkiego pezuria, pokorne y nabozne głofu 
iego Echo > o Twoie miłosierne obiia fig ufzy, tyle od 
Jednorodzonego Syna Twego» zá fzezęsliwą Twoią 
mánutencya, Matko Miłosierdźia + remedia. odbiera 
falutaria. Y owfzem cokolwiek talk y faworow 7 ul- 
tima fiti Twoy DylektPolfkiemu otrzymuie światu > to 
wízytko de plenitudine- tak Twoich ma w dyftrybutę 
konkredytowáne. Tych ta łafk wiernemu Słudze Two- 
iemu Blogostawiónemu SzyMoNow: Z Lipnice» od Cie- 
bie Niepokalánie Poczeta PANNO konkredytowánych » 
umbram zaledwie w zkompendyowaney swiatobliwe- 
go żyćiaiego Hiftoryey, Tobie prezentuię, y na zà- 
fzczyt Májeftatu Twoiego, Cálemu Swiátu Polfkiemu 
produkuig. Y luboć uznáie to, żem nie jet godźien, 
abym 
A 3 


Abym.przypadt do ftop Twoich». lecz mam ufność w 
nieprzebránym miłosierdźiu Twoim, ze Z5tir meis Tug 
appones woła, y mnie talk Twoich Blogostávwionemu 
SZYMONOWI zLipniee konkredytowánych , #ndignnm 
Praconem facies dignum: Depc że tedy iuż Twemi Prze- 
nayświęctfzemi Stopami, minimam hanc Opellam £F Sca- 
bellum pedum Tuorum ,ó Sedes Sapientię , å niegodnemu 
porrige dexteram , ES juxta folitam Tuam facilitatem , 
adjuva meám facultatem. Y owízem mnie famego, 
gdy Sługi Twego Synopfim świątobliwego żyćia To= 


„bie Przenaydoftoynieyfza Krolowa Nieba y Ziemie, á | 


afobliwie Korenie Polfkiey , pod nogi sćielę , y oraz 
zá Twoim dozwoleniem swiátu Sármackiemu pro- 
imulguig» Tuis Sacrofanćtis pedibus provolutym in“ 
eternum accipe Tibi mancipium. 
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1 MEC UL | ; 2 
Do láfkawego Czytelnika, 

Roku 1703. wydány bylpowrore do Druku Ziywos 
Blogosláwionego SZ Y MONA ZLipnice, že 
iuz dawnośćia czáju, Exemplarze cále zápinely : nie: 
ktorzy do tego Swiętego nabożni ludzie ( ktorzy prá: 
wie káždodžiennie Task przez zaslugi, y zá wielowla- 
dna przyczyna tegoż. Blogoslámionego , w rożlicznych 
chorobach uzdrowienie , w niebefpieczeńftwóch rótunku 
doznóia) żadali fobie dla wielkiego ku temu Swięte- 
mu nabożeńftwa, czytać y wiedzieć Zywot iego Swiąto- 
bliwy: przeto Trzeli raz przedrukomány tenże Zywot po- 
dáigt , z przydarkiem miektorycb cudow wyiętych, ex 
Proceffu formato. in Ordine ad Beatificationém & 
Canonizationem zegoż: Błogosławionego SZY MONA 


_ z Lipnice, cum luramentis Wiárý godnych Ofob , 


ktore fig fpeeyfikuia , yidko zeználi przy IcbMośćińch 
Xiedzách Kommijarzóch delegowanych a Loci Ordis 
nario. Ze wtym Zysočie Blogosláwionego SZY MO. 
NA zLipnice, wiemáff gladkich slow , to dla tego 
iż fg mamnity Stáropolskiey mie odmienia Pol. 
fezyzny, przydały fig y Modlitwy do tego Świętego , 
dla siekfego wzbudzenia pobożnych Kótolikow, áby 
iáko do Patrona Korony Polskiey , wrożnych potrze- 
bách (woicb , ofobliwie Qyszyzny náffey uciekali fig , mo- 
dly fwoie wabożnie ofiáruiac , á o Pokoy Swięty przez 
zaslugi tego Se Máieftatu Boskiego žebrzac, ábyfmy 
fig kiedyffkolwiek pożadńwego doczekáli, «o látwo otrzy. 
mać 


— QM ZZA 


: S 
mać możemy; gay tylko zle życie. uáffe , v dobre u: 

| czynki obročičmy. y zá wffelákie zbrodnie "pokurtiiac , 
z fczeta poprawa. &àloyeaé: będziemy , ca róczydać 

- CHRYSTE 1EZV >, przez zaslugi tegoż m. 
sc Pótronó Swiętego, Amen... ` O 


Pipe Ii dioda HIM HAE 
APPROBATIO 


OPs :ulum hoc vitam Beati SIMONIS de Lipata ^ | 
^ «a Ordinis Minorum S. FRANCISCI de Obs 
fervantia Continens cum Titulo: WIZERVNEK DO: i. 
SKONAŁOSCI APOSTOLSKIEY, jam alias 04 | 
lim impreffum, & approbatum „ut iterum ad ma: 
jorem gloriam DEI, qui eft in Sán&is-fnis mirabi- 
lis, reimprimi pôfšit, do facultatem, Datum ia 
Collegio Majori Studij Generalis  Vniverfitatis 
Cracov: die 25. lunij 173$. 


M. MARTINVS WALESZYNSKI,S. Th: D. & 
P» Canonicus Cathedralis Cracov;. Montis: S 
Georgij, & Premycoviení: Przpefitus; Ejusdem 
Vniverfitatis Generalis ProCancellarius ,Libros 
rum per Diecefim Cracov: Ordinarius Cenfore 
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BŁOGOSLAWIONEGO 


Oyca SZYMONA 
z LIPNICGE, 


Zakonu Obferwantow , Reguły 


S FRANCISZ K A, 
Wybrany z Kronik tychże Oycow 


ROZDZIAL IL 


Iako Ian S, Capiftranus do Polski pbrzyfśedfy przy- 
ięty , y tlko Klafftor ná Stradomiu pod Tytulem.s 
BERNARDYNA Świętego záložyť, 

Ako to mieyfce yKlafztor przy Krakowie na Strado- 
miu u Oycow od Iytułu S. Bernárdyna Bernárdvnow 
nazwanych nád wfzyrkie Klafztory ich w Kroleftwie 

GJ Políkim iet pierwfzy, y naypierwey fondowány, y zá- 

lozony od ZBIGNIEWA KARDYNAŁA ,'swictey pamię- 

€i, ná ten czas Bifkupá Krákowfkiego: tak też y oni Oy- 
cowie tegoż „Zakonu, ktorzy w tym Klafzrorze przed in- 
nemi wprzod miefzkáięc> P. Bogu stüzyli» y fundámen- 
tá Cnot SS. z naukámi fprzezonych, y przyktádow świą- 
tobliwych, wprzod założyli» przodkowáli nád infze. Cze- 
go iezeli kto chce mieć oczywiftą wiadomość? z kąd przy 
fzli, y kiedy fig tu w Pollzcze pokazali: y iáko umie 
B o 


2 Zywot B, Oycá > 
od oboiego ftanu y gminu ludźi , z wielką uczćiwośćią 
przyieči byli, y uczczeni; bo y Krol KAZIMIERZ na cem. 
czás zreku S. Kápiítráná Slub. z Krolową wžiat, y 
iákle záraz w Polfzcze y Węgrzech pożytki w du(zách 
ludzkich czynili, w obu-Rzeczach-Pofpolitych, tak Du- 
chowney,iáko y Swieckiey, iáko tez ná podobieňítwo 
y kízratt Jozuego , z nieba wfpomozeni , Turki y nie- 
przyiačiele Chrzesčián(twá gromili. Jako Wielcy Pano- 
wie y Szláchtà, Miftrzowie też Uczeni y Bákátarze z 
fwemi Dyfcy pułami y Studentimi Kollegium Przesta« 
wney Akademiey Krákowfkiey Zakon ten przyimowáli» 
y do niego fię z wielką chęcią y nabożeńftwem garnę- 
li, y w nim niecylko nauką, śle y dobrym przykładem 
wfzytkim świećili , yw nim ták wiek fwoy kończyli 3 
świądczą o tym Kroniki Polfkie , Swieckie y Zakonne , 
nawet y Zywoty $więtych, iáko czytamy o tym» Swie- 
tego JANA KAPISTRANA> dnia 23, Páždžierniká na kár- 
čie 919. Ztych iáko pierwfzy Kwiát wonieiącey Ro- 
ży álbo śliczney Liliey, był Błogosławiony Očiec Li- 
PNIcYusz > Náuka , žywotem świątobliwym » y Cudámi 
sławny » kto fi; do iego grobu učicka > z wielką wiarą y 
nabozeńftwem „ wielkie y cudowne dobrodźieyftwa 
odnośi zá iego świętą modlitwą, y zaslugámi. Ze mo- 
śe do drugich mowić zPfalmiftą Swięcym wte słowa: 
Elij bominum, fcitote» quia Dominus Sanclum fuum miri- 
fcavit. Synowie ludzcy »wiedzciefz O tym), že Pan Swig- 
rego fwego cudámi uczčiť y wslawil. 


ROZDZIAŁ Il. 


O Vrodzeniu, máukách w Przesławney Akádemiey 
Krókowskiey , Blogosláwiontgo SZYMONA z 


Lipnice, 
Uredźił 


Szymona z Lípnice.si 

Rodžít fię Błogosławiony Oćiec SZYMON ku 
Węgrom ná Podgorzu w Miáfteczku Lipnicy : 

śiedm mi] od Krakowa, Stołecznego y Głowne- 

go Miáftá Korony Polfkiey , zuczćiwych » a pobozno- 
śćią y cnotą Szláchetnych Rodźicow. Ktorego wprzod 
wdomu do nabożeńftwa y świątobliwych zaprawi- 
wfzy poftępkow , gdy miał látá po temu , dáli go do 
fzkoły ná wyčwiczenie wnáukách y obyczálách po- 
czćiwych; w ktorych zá pomocą Bożą y oftrym do- 
wéipem (wym prętko poftąpił Strzegt fié wízelákich 
światowych konwerfacyi, wiedząc dobrze, że Forrumpunt 
bonos mores confortia prava» y cokolwiek mu od náu- 
ki zoftawáfo czáfu , wfzyrek na modlitwach y uwažá- 
niu rozlicznych  dobrodzievítw Bofkich trawit. W 
Przesławney Akádemiey Krákowfkiey , w zgromádze- 
niu ták uczonych Mężow, Doktorem Filozofiey y náuk 
wyzwolonych zoftat. Doftąpiwfzy náuk» wiakimby 
Ranie żywot fwoy prowádžié, y dufzę niepokaláne 
Stworcy fwoiemu zśchować miał, o rým uftawicznie 


myślał. 


ROZDZIAŁ III. 


láko Błogosławiony SZT MON wzgárdžil światem 3 
y do Zakonu 00. Bersárdysow w[lapiwffy , żywot 
ofiry y światobltwy prowadził, 


W: dobrze Błogosławiony SZYMON , że w 

V kázdym ftanie Cile Duchownym) człowiek każdy 

dufzę (wa zbawić może, żyiąc według powofá- 

nia fwoiego. Uwazáisc iednák > że mundus in maligno 

pofitur, y wfzytkie świścowe ftany pädlegála upadkowi 

preckiemu , obrat fobie Stan u éwiátá wzgárdzony , śle 
B 2 Pánu 


Żywot B. Oycá.s 


Pánu: Jezusowi wielce przyiemny s Apoftolfki , to ieft, 


Zakon Seräficznego Oycá FRANCISZKA Swicrego ; y 
przyfzedfzy do S. JANA KAPISTRANA> ná Stradomiu u 
OO. Bernárdynow ná ten czas miefzkáigcego , zwiel- 


ka go pokorą y nabozeńftwem o hábit Swięty prosit. 


Ktory nieodmovieny fobie, z rak S. KAPISTRANA przy- 


dewfzy , a potym w Rok(wedtug zwyczáiu) ná Regu- 
de FRANCISZKA Swiqtego Profeffya uczyniwfzy , do 
„śmierci ią dofkonśłe záchowat, y wypełnił. A świąto- 


bliwość iego y nabożeńftwo zwłafzcza ku Niepokalás 
nie poczętey Pannie MARYEY, Mócce Božey. Kto 


„wypowie y wystawi? profto wtym naśladował Oycow 


Świętych , FRANCISZKA y BERNARDYNA >Y ONG fobie te- 
dyng Pannę upodobał, a oney gorącym nabozehítwem 
we dnie y w nocy zobficym iez wylaniem, áz do śmier= 
či służyć nie przeftał, oney w Koronkách, Godźinkach» 
y winízych Modlitwách» poftách, y rożnych mortyfi- 
kácyách famego fiebie ofiárowal, y czyftość (we > kcorg 


2 


nienárufzong w niwczym, aż do śmięrći zachował 


- Oddawai w fwoich nabożeńftwach w opiekę teyze» 


Niepokalánie poczętey Pannie , wfzyftkich grzeízni- 
kow, ofobliwie Kreleítwo Polfkie, Ciáto (we uftawi= 
cznemi dyfcyplinámii > cálonocnym ná modlitwách 
eiučiem , y innemi Zakonnemi čiefzkiemi praca mi uftá- 
wicznie martwił, y tak fig znim oftro y (urowie ob- 
chodźił , że gdy insi Bráčia o pułnocy po Jutrzni po 
pracách ná odpoczynek poślis on fam wpufzozal fig 
w doł między Robactwo, móiącto fobič ža Purgatoriym, 
Albo Czyśćiec , potym ód Robá&twá ftrapiony ; y od 
ftop do głowy zraniony. wychodźił ná gore > y mało 
co iu sił wfobie máigcy, oftremi dyfcyplinámi čiáfo 
fwe» frodze przez siedm Pfalmow Pokutńych , z Licá » 
niami ,y zinnemi Modłicwamiwielce płacząc » Mogor 
l wa 


Szýmotid z Liptict. s | 
wał; y gniew Boży nád narodem ludákim błagał a wfży= 


„kim pożądanego mitosierdžia Bofkiego pokornie y 


gorąco prosił. A gdy go ták Bráčia znędznionego y z 


o. á prawie na poły żywego widżieli; z wiel- 


im uzaleniem , prosili go, áby fobie odpoczął. Ale ten 
Błogosławiony Oćiec Szymon tak im był zwykł odpo- 
wiadać; O Brácia mili, długi czas będę miał do od> 
poczynku, gdy te moie kosci do grobu będą złożone? 
śle teraz naymnieyfzego czáfü słudze Bożemu nie go> 
dźi fig prozno y bez pożytku opufzczać, Ježeliž Pan. 
JEZUS, 2yigc tu ná świecie, w śmiertelnym čiele , przez 
lat trzyd£iesci y trzý, ták wiele Prac podigl , ták wiele 
ucierpiał , y tak wfzedł do fwoiey chwały; a my iakó 
pracowáé y ćierpieć nie mamy): ieżeli wiego Krole= 


ftwiebydź chcemy ná wieki.. Miátáčby tá odpowiedź 


tego Błogosławionego Sługi Bożego mieć w áffektách 
Chrześćiańfkich zśflepionych mieyfcá , ktore tu nic 


prácowáé śni cierpieć dla chwały wiekuiftey niechc#, 


á przećię fobie onęż fałfzywą obiecuis nádžičie š á oto 
non wult Beatos fine labore Deus» y owfzem przez wie- 
le ućifkow y utrapienia ćifnąć fig nam do chwały wiekü- 
iftey potrzebá. © trudnafz to y prawie nie podobna ; 
aby kto miał ztychitu Ziemfkich dö niebiefkich prze- 
nieść fig rofkofzy> żeby kto y tu doczesnie ćiału; y du 
fzy wieczhie dogodżił, ponieważ y fam BOG Wčielony 
po pracach y okrutnych mekách , do fwoiego włafne= 
go wftąpił Kroleftwá. 


ROZDZIAŁ IV. 
làko Błogosławiony SZT MON prághal zbawienia 
duf Krwia leżufowa odkupionych, y Męczeńfiwa, 
Jo iro między Mi cM peregrynócjey, 
sú a 3 


Š Zywot B, Oycá.» 

By Błogosławiony Szymos mogł nie tylko mię- 

dzy Chrześćiańfkim , śle też Bifurmańfkim y Po- 

gáüfkim pożytek czynić narodem» y áby krew 
fwoię y zdrowie dla zbawienia dulz ludzkich fożył» 
umyślił puscié fię między Sáraceny do žiemie Świętey, 
y Grob Boży w Jeruzalem nawiedźić , otrzymał ná to 
u Oycow fwoich Bernardynow pozwolenie , nawiedźić 
mieyfca święte, owe » gdźie (ic Pan mity JEZUS począł 
z Ducha Świętego , narodźił z Niepokalánie poczętey 
Mátki. y gdźie za nasucierpiał v ümárt» pozwolili mu 
y tego» áby Pogańftwo do Wiáry Swięcey náwracafe 
A zeto bydź bez pozwolenia y błogosłówieńftwa Sto- 
lice Apoftolfkiey nie mogło, wžiawfzy fobie zá cowá- 
tzyfzá Brácá Z pofzedł do Rzymu . kędy u- 
Oycá Swiętego otrymawfzy licencva y benedvkcyą”; pu- 
śćił fie ku Jerufalem między Sárácenv, według JEZUSA 
Pana rofkazu, ktory ná fwoich Apottotow y ich Náslá- 
dowcow włożył , fine pera fine faceulos fine calceamen- 
to, "Lgolá fine proprio » "kedy zafzedfzy * ledwo nie 
krwáwemi łzami polewał owe mieyfc „kedy fic Pan 
JEZUS wwielkim uboftwie z Pánny Przenayświętfzey 
narodźił, oblewat łzami Jerozolimfkie ulice „ktore do- 
brotliwy JEZUS Krwią (woią przenaydrożfzą zkropiłe 
Ile mogł owemu Pogańftwu Chryftufa y Wiáre iego 
Świętą głosił, Nárazáiac fig ná to, aby był męczeń- 
ftwo dla reyze Wiśry podiął. Zgotá konferwował go 
Pan JEZUS, y zachował w tey drodze od šmierči , á- 
by był żyiąctu, więcey pożytku w dufzóch ludzkich 
uczynił. Ná te drogę wybieráiac fig , tak fig ná pá- 
mięć Reguły Swiętego FRANCISZKA (ktorą ślubował ) ná- 
uczył, iáko nikt lepiey nie moze pačierzá » daiąc tego 
przyczynę > że ieśli mnie Sáráceni poimaią  y wfzyftko 
odemnie odbiorę, nie wezmą mi z JSpnr „TKA 

więtey> 


Szymoná -z Lipwice_s v) 
Swietey > ktorą y tám záwfze áž do śmierći chcę zá. 
chowáč » iákoz fzczęśliwie zachował , lubo w wielkim 
uboftwie , čierpliwosči , utrudzeniu Ciała, tę drogę bez 
nárufzenia Reguły odprawił, ` i 


ROZDZIAŁ V 
Jáko Blogosláwiony SZY MON do Krakowa pos 
wroiiwfy z Ieruzalem , byl przyiętymi y o náukách; 
Ktore Bráči fivoiey , bedac przelozonym , dawal, 


pe długim czáśie Błogosławiony Oćiec SZYMON 
gdy fzczęfliwie one mieyfcá y droge obfzedł z To- 
wárzyfzem pomienionym > wročit fig do Kráko- 
wa, gdžie od wfzech zrádosčia był przyięty. Tam. 
znowu w vielkiey oftrośći y furowośći , żywot fwoy 
wiodac ná modlitwách , czuciu , džiennym y nocnym 
wrozmyflániu , y ćwiczeniu , y pracach Zakonnych go 
trawil,  Aiáko w poddśńftwie, ták w Przełożeńftwie, 
pokorę głęboką, miłość gorącą > záchowánie dofkonśłe, 
Reguły slubow , y Profeffyey fwey pilnie zachował. Bo 
áczkolwiek przełożeńftwa fig chronił, y przed nim.» 
bárdžiey niž przed wężem ućiekał> iednak gdy Święte 
posłufzeńftwo przełożeńftwem go obćiążyło.» bo y Ko» 
mifarfki Urząd nań wlozono, y tu dofkonole fig zácho- 
wał wpowolániu (wym , wpokorze, wmiłośći> y w 
fprawiedliwośći go odpráwowal, nápomináisc y karząc 
w mitosči Oycowfkiey» A naywiecey fwym Swięty m.s 
przykładem y nauką wízyftke Bráčia (wą do záchowá- 
nia Reguły» y dofkonátosči Zakonney prowadząc y wio- 
dac. Miedzy infzemi slowy mawial do Bráči (wey w 
nápominániu: Non fis Pralatus > non fis medicus , uon fs 
* cöquus; to ieft: Nie czyń fig Bráčie Przełożonym,śŚni le- 
kárzem. 


y wot B; Oycá» 
kirzem áni kucharzem. W ktorych: trzech:; stowiech; 
trzy náuki potrzebne Bráčiey zoftáwit. Bo naprzod gdy. 
mowił. Nieczyh fie przełożonym , nie rofkázuy ; uczy 
nás posłufzeńeńftwa świetego , abyfmy nie rządzili, śle 
rządom Przełożonych náfzych pokornie (ie. poddawá- 
lisy zmiłośći im postáfzni byli/ A gdy zaś mowi» Nie 
czyń fic Lekárzem y Medykiem» kroryš ieft Mendykiem 
uczy nas wtym uboftwś świętego» ábysmy fobie wiał: 


: muznie świętey nie przebieráli „iako. Medykowie» mo- 


więc toć fie godži iesć , á ro nie godźi: toć zdrowo, Áá 
owo niezdrowo: to dobre, 4 owo nie dobre. Ale co 
połóżą przed nas» nie przebieríigc, mamy pożywać 
z błogosławieńftwem Bożym > iáko: náfzá Regutś tego 
uczy. A naypodleyfze rzeczy zręki Bożey zá wielkie 
wdźięcznie mamy przyimować,rożumieiąc, że y tego 
iefzcże godni nie ieftefmy. Gdy nawet mowi » Nieczyá: 
fig Kuchárzem , (zemránia w cym broni , ábyfmy nie» 
mowili > tego nie "(dowárzono , owego, nie doľolono s 
śto zas przydymiono , 4 żebyfmy zatym fobie potra= 
wek nie gototowśłi wedle mysli:náfzey. y fmáku ; śle ás 
byfmy ná zgotowánych przeftawali, gdyż y on lud Bo- 
ży ná pufzczy; w Mánnie wfzytkie (maki mieli ; cák y 
nám“ wdžiecznosé wkázdey potrawie (mak miły y 
przyięmńy uczynić może» 


"ROZDZIAŁ VI, 


Haka dal náuke: Kazmodziei iednemu, ktory go pytal: 
„łakoby mogl naplepiey y nayskuteezniey kazáť >“ 
(at: czafu jednego Błogosławionego Oycá tego 
Kśznodźieiń ieden fpytał, mowiąc do, niego; Oy- 
cze» profzę čie, naucz mnie» iákobym ia też mogt 
dobrze 


Sú, 


Szymoná z Lipnice. s. 
dobrze y fkutecznie kazać ? Ná co mu Ociec Biogo- 
stáwiony SzvMON krotko trzema 'tylo ‘słowy "odpowie- 
d£ial, tak: Ora > Labord» Defpera,co ieft, modl fie, Prá- 
cuy, Rofpaczay. ‘Gdy mowi, modi fie, date naukę Ká: 
znodáieion» aby wprzod, niżeli fig poczną ná Kazanie 
gotować , naboznie Pana Bogá prosili oto» aby im fam 
pokazał máterys, y podaf'to do ich fercá , coby mieli 
z woli y rozkažánia iego kazać. láko Prorok Swięty 
Izáiaíz» gdy mu fam Pan Bog rofkazał kazać, y wołać, 
mowiąc: C/ama > wolay > á Prorok Swięty rzeki, guid 
clamábo? Co będę woiat? y pokazał mu Pan  máterya 
Kazania; y co miat wófać , mowiac- Omnig caro fanum, 
© omxzs gloria ejus quafi flos deri. Ex ficvatum effent, t9 
cecidit flos 6c, (Ifa: 40.) Wízelkie čiálo ieft siano, y 
wfzelka chwatá iego 1áko polny kwiát. Ufchnie siáne» 
ufycha,y upadakwiát. Oiako przyítoyna máterys po- 
dał (ań Pan Bog do'Kazánia Prorokowi» Káznodžiei 
temu, że Wízelkie čiáto ieft siano. Słufznie , bo ktore 
fa włafnośći trawy y sina , też właśnie służą y czło- 
wiekowi kázdernu, bo iáko trawa y kwiát fkoro (ie pô- 
każe z ziemie, wdžieczne fa w oczách Judzkich, á po- 
kofzone zaraz więdnieią> y zdepráne bywála. A za 
czáfem w gnoy fie y (profna máterya obracáia Ták y 
čiáto, choćby z naypięknieyfzego cztowieká, omnis cato 


fenum > i&ko w ufchtym fienie» y potartym nie uznáť, 


co było ( będąc trawą ) wonieiacym kwiátem >á co ża- 
dnego zšiebie nie wydáiacym woni chwaftem, ták gdy 
ćiało ludzkie śmierć fwoią kofa podciawfzy» ufufzy , 'y 
uwędźi ,y iáko do gumná do podźięmnego záprowá- 
dii grobowca, nie podobna tám uznść, miedzy owemi 
fprofnemi gnatámi , iáko między siánem?» czy Krole- 
wfkie» czy Senatorfkie» czyli Kipłańfkie kośći , nie» 
uznáč , czyli kwitngcey mtodosči, czyti wegrzybiiiey 
C ftaro- 
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ftárosči to siáno , to ieft człowiek fię dôítat. — Mayz 
ftrony dufzy fumnienia, śiśno wielkie podobieńftwo, 
bo iáko siano ná pokofach kiedy roztrzaíaia , wytrzą- 
fna z niego pod czas zábe» Węża , iáfzczurke , zmiię» 
abo pádálcá , &c. ták roztrząfaiąc fumnienie,znayduie- 
my w nim częltokroć grzech táki» ktory bárdžiey zá- 
fzkodźić może» niż waz álbo iáfzczurká» álbo žmiiá , 
albo padalec, gdyz grzech śmiertelny dufzę zábiia > á 
owi tylko ćiało ukąsić mogą. Drugie słowo Ovcá Bło- 
gosławionego SZYMONA byto» Labora , Prácuy. W kto- 
rym uczy Kaznodźieię>. áby po świętey modlitwie 
pracował, fzukáiactego w Księgach roźlicznych, co rau 
Pan Bog na modlitwiedo (erca podał. A znalażfzy „áby 
fię tego pilnie-á pilnie uczył > iakoby to słuchaczom 
potym fnádnie. podát do wyrozumienia,y ono między 
nie rozdźielił: wedle potrzeby każdego — Trzecie sło- 
wo było Oycá Swiętego, De[pera».Rofpaczay. Dźiwne 
to słowo» lecz. dobrego rozpaczánia uczy o fwoich si- 
łach > nie o pomocy Bolkiey. áby Káznodžiciá mótąc iuż 
w pamięći fwey. gotowe Kazánie,nie ufał w fobie» śni 
w tym co; umię, ale w Bogu. Bov Swiętym (ie co przy- 
dawało, y. famemu Nayświętfzemu Fundatorowi Zako- 
nu nafzego, BlogostáwionemuOvcu Franciszkowi, że 
mśiąc kazać przed Papieżem y Kárdynaty, fpilał fobie 
Kazánie,y ná pamięć (le go dobrze náuczyt,  wfzedfzy 
ná Kazálnice wfzytkiego onego zapomniał zdopu- 
fzczenia Bofkiego»aby w Bogu ufał. Każdy KáznodZieiá 
máiac po gotowiu wfzytko, á on moze podać mu in- 
fzą matervą, iáko, w tenże czas Swiętemu FRaNciszkowi»> 
y wymowę macra»iáko Swictemu temuż, y Swicremu 
Szczepanowi».y Świętym. Apoftołom , ktorey fig nie 
będą mogli oprzeć y (przečiwié wfzy(cy ádwerfarze 
y nieprzyiacicle , ani nawet grzechy ludzkie. zb 

ie 


Szymoná z Lipnice, II 
fię ten Błogosłiwiony Očiec SZrMON gotował ná Ka- 
zanie, y ták drugich uczył z pożytkiem wielkim due 
(znym.. 


ROZDZIAL VII 


láko proffaty:b fig zświdta do Zakonu przyimosal , 
y ih poslufteńfiwa probowal, 


Y To rzecz dziwna byłá wtym Oycu Blogostáwio- 

^ nymo że gdy fig kco u niego prosit, aby go przyiął 
do fwoiego Zakonu» tedy ták woli y ftatku iego do- 
znawał: kazał przynieść zarzy(tego y paláigcego wę- 
gla» á temu , co fie do Zakonu iego'prośił, kazał ná nim 
bofymi ftánac nogami. lezeli fie, ktory táki oćiągał > 
ogni wytrwaćnie mogąc» mowił mu» ze y w tym 
Zakonie nie wytrwafz , śle wichrem pokus przetamá- 
ny y wyrzucony będźiefz. - A ktorzy chętnie y ocho- 
tnie ná one zarzyíte węgle wítepowáli, tym dobra 
czynił nadźieię, że wytrwać mieli za pomocą Bożą, á 
ftrzały ogniítych pokus nic'im fzkodźić nie miiáty. Y 
tákči fię ono wfzyftko, iáko Oćiec Błogosławiony Szy- 
MON im Opowiedźiał» nad każdym fie zisćiło. Będąc 
Mági(trem Noviťzorum wpomienionym Klafztorze Oy- 
cow Betnárdýnow ná Scradomiu»ták częfto ftatku y po- 
słufzeńftwa w Nowicyufzách probowat : pofzedfzy z 
niemi po Nabozeňítwie ná mánuale exercitium > to ieft 
do ręczney roboty, kazał im kapuftędo gory korzon- 
kami fad£ié, ktory fig fprzećiwił» mowiąc» żem ia 
tego na świerie 14ko żywo nie widźiał, żeby ná dol 
liftkáml, á korzonkámi do gory kapultę fadzono,záriz 
takiemu nieomylnie prorokował, że niemiaf w Zakonie 
Świętym wytrwáé, przydáiac, że. kto do Zakonu dla 

C2 tego 


I2 Zywot B. Oyeá, 

tego áby. {wa dufzę zbáwit, przychodźi , ma dofkoná. 
le wolą wtafn4 pod wolą Przetožonego poddać, Ktory 
zaś Nowicyufz nie fprzeciwiáiac fie woli Błogosławio- 
nego Oycá, Magiftra (woiegozśdofyć czynit,tego bydź 
godnym Zakonu Świętego fadžit: Jakoż potwierdzał 
Pan Bog tę iego probe oczywiftym cudem, bo kapufta 
ową, korzonkámi wľadzona do gory, dziwnie fie: pię- 
knie krzewitá y rostá. Toż probuiąc fwoich . Nowicyu- 
fzow ftatka posłufzeńftwa, y zdębęm uczynił, kcory 
wykopawfzy przefadzaiąc korzeniami do gory» nádot 
obroćiwfzy gałązki wfadźić rofkazał, koło czego y fam 
włafnemi rekámi.robit. Utwierdžit Pan Bog cudem y 


tę iego ákcya > kiedy. nadprzyrodzonym (pofobem dąb 


on wielki.urosł, ktory trwat:áz do .zruinowánia Kla- 
Íztoru y Kosciolá pomienionych Oycow ná Strádomiu. 
Obaczyé to káždy może ná Obrážie w.Ottarzu tegoz 
Błogosławionego SzrMONA. 


ROZDZIAŁ VIIL 


láko Blogoslámionezo SZYMONA zudánia [trofo- 
wáwo o to „že w Kazaniu záchecal żarliwie pás 
wowiernych Kátrolikow , do zamiłowónia [ig nay. 
slodffego Imienia. IEZVS, y o-tego po. 
korze glębokiep, 


Ie .mogąc czarc przeklęcy ná świątobliwy żywot 
„W Błogosławionego Szymona pátrzeé, roznemi go 
fpofobami przesládowat, y rożnych ludźi (nawet 

y Duchownych.) przećiwko, niemu. pobudźł  Czśfu 
iednego gdy byi ná Stradomiu w Kosciele założenia. 
Swiętego BERNARDYNA> y w Kázániu też BERNARDYNA 
Swiętego naślądował»a zwłalzczą w rozgtaľzániu „bá. 

wienne- 


Szymona z Dijuice:s. 13: 
wiennego Imienia IEZUS: W czym ták gorącym y: 
przedziwnym fig bydź. wfzyftkim pokazał ták uczo- 
nym», iák y proftym ludžiom , że też y przytomnych: 
obecnie. y odlegtych sławą: oną: z daleka y zblifká do: 
zdumienia przywodžiť: Przy tym Kažániť iegokážde 
było nie o fubtelnosčiách niepotrzebnych ,. śle o 
wZgárdžié swiátá , o cnotách: y obýczálách ku do-- 
bremu; o pobożnośći Ghrzesčiánfkiey, y miłośći Bo» 
fkicy, pomniał na owo napomnienie, ktore dat Kázno-- 
dźieiom Zakonu fwoiego FR ANCISZEK Swięty , by zá- 
wfze kazśli ludźiom, annunciando ejs vrtia ES "virtutes, 
penam 65 gloriam.. Y dla tego nie byłó ták zákámiáte- 
go grzeízniká , kcoryby fic z Razánia iego do domu z 
poftanowieniem gruntownym nie wroćił , ale iedni 
grzechy fwe y złe obyczáie porzucáli, y do pokuty fig 
świętey nawracali. Drudzy nawet nie'tylo'grzechy,śle 
y świat ziego proznosciámi opuśćiwfzy, Zakonny ży: 
wot prowádáili, aż do śmierći w świątobliwośći. Ka- 
zanie bowiem tego Błogosławionego Qyca w mocy 
Ducha byto przenikáisce y náwracáiace: ferca ludzkie 
do Bogá, ktory ie dla siebie ftworzyb ábyfmy go mitos 
wali, y znim na wieki wieczne żyli: A'dla tego ná 
przykład Swiętego BERNARDYNA Imię naysłodfze JE“ 
ZUS, ten Błogosławiony Očiec SziMoN LiPNiciusz; nie 
tylko fam , ále.y ze wfzytkim ludem częfto á gelto ná 
Kazaniu-fwym głośił > v wielkim głofem ták wołał: 
IEZUS, IEZUS', IEZUS; co gdy ták .wprowádzil w 
święty y pobożny zwyczay , dofzłóto de ufzu onego 
wieku Krókowfkich Prafarow Kánonikow» y niektorych 
to bardzo obefzlo, dla tego pozwali do Kápituty {wey 
Oycś Btogostáwionego $zvMoNa ,áby dał-fprawę o fo- 
bie. Stóviť fiętedy ochotnie przed onymiPrałaty,; á 
choćiafz nie czuł :fie- bydź-w niwczym: winien, «bb y 

przy- 
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proves pozwánia onego nic wiedźiał, iednák po- 
ornie tám przed niemi kleknawízy w Kápitule, y ręce 
według obyczáiu Zakonnego naboznie złożywfzy rzekł: 
mca culpa , moiá winá s profzac, áby mu oni Prátači od- 
puśćili , ieśli ich kiedy czym iákozkolwiek obrśżił Oni 
mu ták odpowiedźieli: Niczymes nasnie obróził,tyl- 
ko že tam iákie$ nowe obyczáie między ludźi wpro, 
wadzafz, y zwyczáie od nas niepozwolone wnosifz, to 
left, że tám ná Kazániu cwoim» iákimsi nowym obyczá- 
iem, IEZUS z ludem wotafz y krzyczyíz , przetoż 
my Cie cu pozwáli» ábys ná potym tego nie czynił, bo 
fic obawiamy , áby fig co złego > ábo Herezya iáka no- 
wa zcąd nie wízczelá , y wprowadzona nie była. To 
usty(záwfzy Błogosławiony Očiec SZYMON, z wielkime 
żalem y płaczem rzekł: O Dobry JE ZU! oto Imie 
twoie święte » bronią mi iuž głosić , ktorés cy wielkie- 
mi Przyvileiámi nadał , y ślicznie przyozdobić raczył» 
y ktorego mocą Apoftotowie, y ich Násládowcy wiel- 
kie cuda y pożytki nieprzeliczone ludźiom czynili, &c. 
Co oni słyfząc, zátrwozeni pozwolili , áby iuz tey fafki 
od Pána Bogá fobie dáney wołnie używał, á zá nie > Y 
zludem Páná Bogá prosił , y ták odfzedt. Otoč niegdy 
y BERNARDYN Swięty od niektorych miaf przymovke s 
gdy o tym Naystodízym Imieniu JEZUS gorąco > y ták 
uczenie kazaf, że go drudzy poiąć rozumem nie mo- 
gli. Ale go fam Pan Bog cudownie obronił , támze ná 
Kazalnicy, gdy coż Naysłodfze Imię. IEZUS, ták iáko 
ie on zwykł był malować y nam pozoftáwit, cudownis 
fig przy wfzyftkich, nád iego głową, w wielkiey $wiá- 
cłośći y kole ogniftvm pokaziło. Czytay otym w iego 
żywoćie, dniá 20 Móiń. Toż Imię Naysłodfże IE- 
ZUS wfpomogło v Swiętego JANA KAPISTRANA? y lud 
profty Chrzesciáüfki pod Białogrodem w Węgrzech , 
gdźie 


Szymoná z Lipnite. s Ig 
gdžie w wielkim niebefpieczeńftwie máto nie wprze. 
gróney bitwie, y woynie z Turki, gdy przeciw Tur- 
kom z Nabožeňítwem Imienia JEZUS wzywáli, wolá- 
iac: Santium €9 terribile cff Nomen ejus IESUS; to ieft , 
Swięte y ftrafzliwe Imiq iego JEZUS; máłá liczbą nie 
zbroynych y do woyny nie przyuczonych proftakow , 
ná głowę wielką wielkość Turkow porázili. Czytay o 
tym wzywotách Świętych , dniá 23. Paźdźiernika , ná 
kárčie 921 o Swictym JANIE KAPISTRANIE , ktory ná- 
przod ©O.Bernárdynow w KoroniePolfkiey wprowśdźi- 
wfzy ofadžiť. Wfzakze- potym néKápitule Oycow Ber- 
nárdynow poftánowiono „aby to Naysłodfze Imię JE. 
Zus, nieládákiedy., śle tylko: w przednieyfze Swięta. 
pomienionym wyżey fpofobem. z cudem glofzone by- 
lo , á to dlatego»áby zacnosé Einienia: tego. niewymo- 
wna, uftáwicznoščia tákiego glofzenia-u:ludu proftego 
w lekkie poważenie nie przyfzła; gdyz«y Swięty Faan- 
ČISZEK do Bráči (woiey w-Teftamencie:fwym mowi, á 
Naysvieríze Imiona y Słówa Boze gdžiekolwiek znay- 
de nápifane, y ná mieyfcách'nieprzyftoynych pofożo- 
ne, chcę ie zbierać y profzę,ńby były zbierane, y ná 
micyfcách uczčiwych, położone: To Błogosławiony 
Cčiec SZYMON czynił, fam z wielkąuczćiwośćią,y dru- 
gich aby toż czynili>- upominał żósliwie.: 


ROZDZIAŁ. IX. 


lako Blogosliwiony SZYMON Komwer facyi , y ro 
2mow z Biąlemtgłowómi: cbronil fig. 
M/s lud Błogosławionego Szvwowa iáko Pro“ 
roká y Anioła Świętego w ciele ludzkim nśsłu- 
cháé fig nie mogli > y Każdy by byt rad z nim. 
rozmawiał , on zabiegáigc temu, PR więc 
ud 


Hé Zyywot B, Oycá > 

lud ná Kazániu (woim, aby cum dubij: y fpytániem uda- 
wáli fie do infzych Oycow.y Spowiednikow , á iego 
zániecháli > powiádáiasc, zekázdy znas ma ná 'fię wło- 
żony urząd, ktoremu z posłufzeńitwa Swiętego powi- 
nien dofyć czynić. Ato mowił, áby go do :forty nie 
wzywano» áby ták niewinne uízy iego w pokoiu od 
tumulcow świeckich zoftáty. A co.tu słowy «mowił > 
to fama rzeczą wykonał; ábowiem przydáto fięiednego 
dniá , že iedná.Páni zacna umyślnie ná co do forty 
Klafztorney. przyfztá > aby go náwiedzili» y. z nim fie 
wolnie o szeczách duchownych.rozmowití> á do tego, 
aby iey Spowied£i wysłuchał. A Ociec Btogostiwio- 
ny SzrMoN tám wezwány przez Brárá Portúlána. do 
forty , nie cylko (ie Z nig. rozmovié > ále dni Spowie- 
dži iey słuchać» á nawet śni fię iey pokazác chciał , 
śni widźieć dał, ále.zá drzwiami ftoiąc odpowiedział: 
żem ia Kaznodźicia., y kazać mam, śle Spowiedzi słu- 
chać , nie moy to urząd, śle Spowiednikow. .Niechże 
każdy z nas, nią co powinien> z urzędu [wego pilauie , 
á w cudzy fie nie wdawa. A cák.Páni, każćie (obie Spo- 
wiedniká wezwać» y: cák odfzedł. A oná go.Pani , áni 
widźiała , ále gniewem aieiáko porufzona rzekła: Dži- 
wna rzecz, Wielcy Panowie radźi mię widzą, y ze mną 
mowią > ten tylo Očiec lekce mię fobie waży y mną 
gárdzis y cak odefztá. A pośmierći tego Biogosławio- 
nego Oycá SZYMONA , taż fama Páni tę rzecz dworńie 
od niey uczynioną opowiedźińła Bráciey» y wielce fig 
tym z Oycá Btogostiwionego Szvmoná zbudowała, zkąd 
fie pokázuie, zeten Wielebny Ociec dla chwaty Bozey, 
nie dla fwey wfzyftko czynił, á co fic dobrego do po- 
chwały iego ściągało, przed cym uciekał» y przedrym (ie 
krył, śby dla marney chwały ludzkiey» chwały Bożey 
. hie ufzczerbił, y pokory {wey wielkiey y głębokiey nie 
ucraćił 
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utráčif. A inne cnoty iego kto wypowie, y opifze? 
Ná ich wysławienie » ofobliwego by dáru Bofkiego pa- 
trzeba. 


ROZDZIAŁ X. 
O Chorobie , ćierpliwośći 1w niey, y o pokorze glębokiey 
Błogosławionego SZYMONA. 


lęfzką chorobą będąc od Páná Bogáztozony Bło- 

gosławiony SZYMON.» przykładem  Seráficznego 
Qyca fwoiego FRANCISZKA Świętego; ktory przed 
śmiercią na gołey žiemi zchorzáte čiáto fwoie święte, 
obnázone» złożyć Bráčiey fwoiey rofkazał , y na wzor 
dobrotliwego TEzusa (ktory ná drzewie Krzyžowym» 
wilząc, nagim umierał ) y on tákže nagim umieráé 
chčiať. Ták y ten Ociec Błogosławiony SZYMON , gdy 
śmierć iego náftepowálá > Brata Infirmarzá , ktory mu 
usługował w chorobie , prosił usilnie zwielkim ptá. 
czem y pokorą>aby fie ftarał o to, żeby go po śmier- 
či pod progiem Kosčielnym pogrzebiono» ktoredy lu- 
džie do Kościoła wchodźili , aby tak wfzyfcy po nims 
deptali. Czego gdy (ie Brat Infirmarz zbraniał uczynić 
on go tym więcey» y dla Boga prosił, áby ináczey nie 
czynił , y prosic go o to nie przeftał , áż mu to on Brát 
wiernie uczynić obiecał, toż dopiero Očiec Btogostá- 
wiony SZYMON w prožbie y płaczu onym ucichnął. A 
nie od rzeczy o to prosiť : bo iáko zá zvwotá (wego 
wfzyftkiego> prochem [ie bydź nad infzych naypodley- 
fzym rozumiał, sák chčiat,áby y pośmierći iego, wfzyc- 
kich nogami był deprány. Uważał fobie Blogostáwio- 
ny Očiec głęboką w ćiele ludzkim ucáionego Bogá po- 
korę , Chryítufa Iezusa , ktory fig do iednego po żieni 

D czoł- 
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czołgaiącego przyrownat robaczká, mowiąc przez Pfal- 
miíte: Ego fum vermis, € non bomo; opprobrium bominum 
© abjcétio plebis» CPfal: 22. ) to ieft: Ja ieftem robaczek, 
á nie człowiek: naśmiewifko ludźi» y wzgárdzenie po- 
fpolítwá. - Jakoż pokazał fig Zbávwičiel pod czás okru- 
tney męki fwoiey iednym wzgárdzonym u ludźi ro: 
baczkiem > boiáko po žiemi czotgái4cego (ie robaczka, 
kto chce» zdeptáé y zetrzeć nogą može, ták Zbáwicie- 
la Páná, owo záiádte totroftwos kopało , depráfo , y 
plecy iego przenayswietíze čiežarem drzewa Krzyžo- 
wego obćiążywfzy ftarło. Iáko otym Izáiafz Prorok: 
„Attritus ef propter ftelera noftra (Tai $3. ) chcąc bydź 
Błogosławiony Szymon, prawym Násládowcą zá żywota 
Zbawićiela fwoiego, y po śmierći chćiał> aby po nim, 
iáko po iákim wzgardzonym deptáli robaczku. Lecz 
Pan Bog, ktory sam wie cenę y wagę pokory Swiętey , 
wfzytko ináczey zordy nowat, y fporządźił» aby pokor- 
nego podwyfzył Bo on Brśt Infirmarz, ktory mu pod 
progiem Kościelnym pogrzeb uczynić obiecał» potym 
tey obietnice zapomniał, dotąd aż grob Błogosławio- 
nemu Oycu SzyMoNowi uczćiwy zgotowano , toż mu 
dopiero oná obietnicą po niewcząśie ná pimięć przy- 
fziá. Y ták zá wolą, y ordynácya Bolka, do tego przy- 
fzto,že ono čiáto Oycá Swiętego Szymowa( ktore chciał 
áby nogami wfzego ftworzenia było depráne ) teraz (ie 
go yrekomá nie ważemy dotykáč,iáko y cego w czy m.s 
on niegdy chodzil» y czego używał. Ten tedy Očiec 
Błogosławiony SZYMON, wióry pełny, sławy wielkiey , 
igzyká wymownego, w Kazaniu prźyięmny, przykładem 
świętny , nauką ozdobny , wduchu wefoly y wdžie- 
czny, radą zdrową sławny» w miłośći gorący, zbiwie- 
nia dufz pragnący » y we wfzytkie prawie cnoty przvo- 
zdobiony, w wielkiey čierpliwosči gotował "n ztego 

azy- 
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fkážytelnego ná on nieśmiertelny Żywot do Krolá y 
Pana (wego, y fkohczywízy sławney długiey pamięci 
godne Kazánie, ná Oktawę Nawiedzenia Panny MARYEY 
Mátki Bozey» náwiedzit go też Pan wrzodem moro- 
wego powietrza, albo Morowką wtopátce lewey ręki, 
ktora Morowká ták był czerwona y iádowita , że zaraz 
názáiutrz od wielkiego bolu y ogniá , ftafa fig czar- 
naiako fadze, y gdy (ie tak co dźień im dáley tym bár- 
džiey wzmagálá , y fzerzylá, Očiec też Błogosławiony 
SZYMON tym prędzey fie do smierci przybliżał, aby w 
niesmiertelnośći z Chryftufem Krolował. 


ROZDZIAŁ XI. 


Iako Czórt przeklęty w chorobie go firófył , y iakood 
niego pokonany zojłal, y o śmierci Blogosla. 
wionego SZYMONA. 


Zárt przeklety > ktory iáko Lew uftawicznie kra- 

ży y czuwa nato, áby dufze ludzkie požerat, y 

aby ie z drogi fpráwiedliwosci fprowádzit, ofobli- 
wie tę złość fwoię na ludźi pobożnych y świątobli- 
wych wywiera. Doznał tego ná fobie Błogosławiony 
Očiec SzYMON , do ktorego» iuż nie wpoltaći węża » 
śle ráczey w poftaći Kuchárzá onemu fig pokazał , wy- 
miacaiąc mu ná oczy , że wchorobie z rofkazánia Prze- 
ložonego (woiego rybek trochę używał; ale wnetze» 
od Oycá Błogosławionego SZYMONA przekonśny z wiel- 
ka chańbą zaiknął , gdv mu głofem wielkim Błogosła- 
wiony SZYMON rzekł: Ućiekay Czárčie > bom ia te fpe- 
cyały wchorobie wielkiey nie dla dogodzenia ciału , 
ale dla pošilenia zemdlonev náťury> zá licencva moiego 
Przelozonego požywat: Sły zał to wfzyftko Brat Infir- 

D2 marz 
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marz» ktory mu do smierči w chorobie iego usługo: 
wał. W tym Očiec Błogosławiony Szymon uciefzony , 
obroćiwfzy fig do Obrázu Ukrzyżowanego Irzusa po- 
korne mu džieki oddawat, ze go od oney pokufy y 
przesládowánia czártowfkiego uwolnił. Tám woney 
chorobie ćięfzkiey, gdy iuż byt blifkim.śmierci, podá- 
no mu: świeżą Bulę, albo Lift Kánonizácyi BoNAwEN- 
TURY Swictego > Kardynała Kosciofá Rzymfkiego > y 
Doktora Seráficznego ztego Zakonu FRANČISZKA Swię- 
tego» ktora Bulę wżiąwfzy wrece fwoie» niewymo- 
wnie (ie čieľzyt, y wefelit w duchu , mowiąc: O wiel- 
ki Pacronie, Seráficki Doktorze BONAWENTURO Swic- 
ty» gdyby to była wola Boga moiego, radbym, ábym ie- 
dno kazanie miał przy cwoiey Kánonizacyi, ná chwałę 
Bogu > y ku czči twoiey>-4 ná zbudovánie: pofpolite.. 
go ludu. Czego iednak nie mogł wykonść > bo potym 
śiodmego dnia, ducha Panu.Bogu oddał , pod czás mo- 
rowego powietrza > ktore on nazywał Jubileum elečto- 
rum > miłośćiwym latem wybranych , y fam tego prá- 
gnal, y oto Pana Boga z pokors prosit, áby był moro- 
wym powietrzem umarł : powiádáisc. že przez onę zá 
grzechy ludzkie zestána.káre Bofką > ftawátá fig fprá- 
wiedliwosči Boga Wfzechmogacego > ieżeli. nie fatys- 
fakcya , przynamniey facifpafiyą, y ták tufzyf, že grze- 
fznicy €ierpliwie owe pod.czás morowego powietrza po- 
nofząc bolesči> ubłaganego fobie przy smierć znáydo- 
wali Sędźiego. Mawial.y to Błogosławiony Ociec, żem go- 
tow aż do dnia fadnego nayčiežíze Ezyfzczowe: męki 
cierpieć , bylem fic (taf godnym pócrzyć ná Jezusa mo- 
iego, y Matkę Iego Niepokalanie:poczętą.MaR va, na Se». 
raficznego Oycá FR ANČISZKA Swiętego, y ná Bráčia.te- 
goż Zakonu. Rozłęczyła fię tędy dufzá niepokalana z 
ciałem tego Wiernego Sługi Páüfkiego ». ktory bedac. w 

żyćiu 


Szymona z Lipnice.s. 21 
žyčiu doczefnym , był wiernym słogą nad małymi , śle 
nád wielkiemi teraz ieft poftanowiony, gdy wfzedł do 
chwały Páná {wego Zasnął w Pánu, Roku Pańfkiego 
Tysiącznego Czterechfetnego Ośmdziefiącego „ dnia» 
ośmnaftego Lipca; wielce záímučiwfzy Braćią fwoię , 
fwoim rozftaniem fię z niemi, śle y ludžie pofpolići 
niewymownie optákiwali śmierć iego , przypomináigc 

| fobie wielkie tálki y prace> ktorých w Duchownych 
| okázyách doznawáli od niego, Ofobliwie w chorobach 
cięfzkich, y pod czásmorowego powietrza» ktory m.» 
on w słuchaniu Spowiedźi » y wrozdawaniu Przenay- 
świętfzego SAKRAMENTU ( náražálac fig ná oczywifte» 
niebefpieczeńftwo zdrowia y żyćia ) chętnie dla miło- 
śći lezusowEy służył. > 


ROZDZIAŁ XII 


O Pogrzebie Błogosławionego SZYMONA, y iáko zá 
pozwoleniem Stolice Apoftolskiey ( dla wielkich Cudow 
p task, ktorych- záraz.po smierci, da Grobu [ic iego 
uciekáiacy, doznąwóli, y podwyżfone w pic lac 

po śmurći Cialo tego zoftálo s. 
O $mierči naprzod Błogosławiony Očiec SZYMON 
był uczćiwie pochowany w Chorze tamże na Stra= 
domiu w Kos£iele założenia Świętego BERNARDY- 
M NA, przedWielkim Ofrarzem , między dwiema Bráčia 
| Zakonną , także świątobliwego żyworń. Z ktorych ie- 
li den był imieniem Ty moteufz, przedtym Zrtzum Maeifler 
w Przeslawney Akádemij Krákowfkiey, cnotámi ozdo- 
biony, y náuke sławny > po iedney ftronie: a po dru- 
giey ftronie był położony Brat Bernardyn Kantor > Ro« 
dem z Zárnowcá, ktory Gráduaty y Chorały ná Parga- 
D minie 
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minie y infze Księgi pięknie notowat y pifat» kcorymi 
nie tylko Kosciot ná Stradomiu Swiętego BERNARDYNA, 
ale tež y infze Konwenty Bernardyáfkie w Prowincyi 
przyozdobiť, na ktorych dotąd Bráčia $piewáiac , Pana 
Bogá chwalą. On zás teraz spiewa w Niebie z Aniolá- 
mi > Święty > Swięty, Swięty Pan Boc Zá(tepow. Błogo- 
sláwionego tedy Oycá Szvwowa w poysrzodku między 
temi pomienionemi dwiemá Qycy w Chorze położo- 
no, śle zaraz po émierči Wyznawce fwego świątobli- 
wość naydobrocliwfzy Pan roźlicznemi Cudámi obiá- 
śniał. Zbiegáto fig do grobuiego, dla oddania uczćiwo- 
śći ćiału lego świętemu wiele ludźi, nie cylko z Miá- 
ftá Krákowá , śle tež y zcáfego Kroleftwź Polfkiego» 
oraz učiekáiac fig w (woich účilkách y chorobách do 
Pana Boga przez zasługiiego o rátunek. A gdy dla. 
wielkich konkurfow ludźre w Chorze , wktorym Brá- 
čia według zwyczáiu spiewśli , zmieśćić fig nie mogli, 
rádžié fic Oycowie tegoz Konwentu m:ędzy foba po- 
częli » iákoby čiáto święte dla lep(zey ludźi zbiegáiacych 
fie do grobu iego wygody przenieíc ná przeftrzeńfze 
mieyfce w cymze Kościele mogli. Donofzą to zpokorą 
Stolicy Apoftolfkiev» Był ná ten czás Papieżem In- 
NOCENTIusz VIII. Namieftnik Chryftufow, ktory 
powžiaw zy wiadomość o niewinnośćiżywocą, y rozli- 
cznych Cudách , ktore Pan Bog u grobu Błogostawio- 
nego SZYMONA czynić raczył, pozwolił čiáto iegoz 
grobu podnieść > y do wiek(zego Choru w Kościele» 
tymże ucz'iwie przenieść. Otrrzymawízy tedy Diploma 
Oycowie Bernárdyni od Stolice Apoftolfkiey, z wielką 
radośćią, y z iádka mogli naywiękfzą uczćiwośćią prze- 
nieśli przy frequencyi wielu ludzi, tik Duchownego , 
iako y Swieckiego ftanu » ono cidłó święte. Złożyli te- 
dy on drogi Skarb» y Státug marmurową Iegoz Ofoby 
wize- 
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wizerunek nad čiátem iego Swiętym położyli. Kedy nie- 
źliczonych łafk y dobrodźieyftw od Pána Bogá zá przy. 
czyną y zasługami Błogosławionego SZYMONA codžien- 
nie ućiekaiący (ie doznáis. Káždy može uznáé czytáiac 

káždodžienne Cudá > ktore nie tylko czytác» ale y usty- 
fzeć każdy može od tych» ktorzy ich doznáia co- 
dźiennie. Iáko nižey z Cudow informowáé fie 
każdy może. 
18630 05 50 00305 OF N WSSE DS 905: 0605 SS OF S> OF 20, $6» 


C V DA 
Ktore Pan BOG raczył fpráwic 
u Grobu Tego Dlogosláwionego 


Oycá SZYMONA 
VD 1. 


C Błogosławionego tego Oycá» ztąd fie. na- 
przod głosić wfzczęły, gdy zaraz w drugi tydźień 

po iego šmierči , trzey miodžiani Klerykowie po» 
wietrzem morowym zárázeni , y morowkámi , 4 bole- 
śćiami ćięfzkiemi zdieči , y fkonánia 4 smierci blifcy, á 
ieden Z nich iuź był zmysł utracił, y iáko oni w Bźbi- 
loniey trzey Mtodžiency z płomięniftego piecá y ogniá 
wielkiego , ták y či trzey od ták nagłey morowey śmier- 
či za przyczyną Błogosławionego Oycá SZYMONA, [3 wy- 
biwieni. Aototym fpofobem , že nieiáka pobozna 
Sioltrá Trzeciey Reguły Swietego FR aNcIszka ktora cych 
miodžianow w Szpitalu czáfu powietrza będących > žy- 
wnośćią opátrywátá , y ftáránie pilne o nich pad 

1€ oDa- 
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ie obaczylá w tákiey ćięfzkiey niemocy, y. morowych 
nieznośnych bolesčiách, prawie ná fkonániu. Do- 
wiedžiátá fic w cym» o święcym ześćiu z tego świata 
Błogosławionego Oycá SzZYMONA , do ktoregoteż y oni 
mfodźiani mieli wielką miłość y nabożeńftwo» y ulito- 
wawfzy fig nád ich oną nędzą , zaraz pokleknawízy , 
iáko mogfa znaywiekízym nabożeńltwem ofiarowała 
ich, y ślubiłź ftawić do Grobu Błogosławionego Oycá 
SZYMONA > fkoroby ozdrowieli , zaraz ozdrowieli wfzy- 
fcy , y dźiękuiąc Pánu Bogu, á czcąc w nim Oycá Bło- 
gosławionego SzymoNa > śluby fwe zświecami zápa- 
lonemi, y zgoracym 4 pláczlivym nabożeńftwem u 
grobu Blogostáwionezo Oycá oddáli > bardzo dźiękuiąc 
y oney Sieftrze , ktora ich tam ofiarowała» y zdrowi 
w dom fwoy odefzli. -A gdy ich potym Očiec Leonar- 
dur Sadecenfis , Cuflos y-Gwardyan.tego mieyfca Krako- 
wfkiego , człowiek y mąż bárdzo ftateczny , do fiebie 
przyzwal» y przy wfzyftkiey Bráci (wey zwielka pilno- 
śćią oto uzdrowienie cudownie pytał; oni wizyfcy 
zwielką pokorą, y znabożnym płaczem powiedzieli 
rzecz , jáko (ie coczyła , že zá modlicwą y zasługami 
Blogostáwionego Oycá SzymoNa od ták. (rogiey mo: 
rowey šmierči y powietrza złego (3 wyzwoleni, y u- 


zdrowieni. 
CVD IL 


T SOC zátym gdy nieiáka Chábowa Piekarká »cu. 
downie y zwielkiey choroby powitała, wktorey 
będąc ná poły żywa, wid£iátá Błogosławionego Oycá 
SZYMONA » á On rękę fwoie ná głowę iey wtozyt> y tak 
zniknął, á oná zdrowa ták zoftawlzy, Pánu Bogu u gro- 
bu Błogosłiwionego Oycá SZYMONA džieki oddátá > y 


cám fic ofiárowátá. A stawá ta gruchnęła po s 
um 


——— SORS 
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kim Krakowie , y mieyfcách iemu przyległych y odle- 


glych, co żywo gárneli fię do grobu Błogosławionego 
Oycá SZYMONA , ywfwych dolegliwosčiách> niemo- 
cach» y potrzebach rožlicznych fig ofiáruiac , dobro- 
dźieyftwa y poćiechy odnosili. A im więkfze nabo. 
żeńftwo w ludziach fig fzerzyto, y kwitneto, tym tež 
więkfzemi cudami Pan Bog Błogosławionego Oycá Szv- 
MONA u wfzech wsławił» y zá iego modlitwą y  zastu- 
gami, iefzcže więkfze y gęft(ze dobrodźieyftwa cudo- 
wne ludżiom czynił» gdy nie tylko chorych do zdro- 
wia» ale też y ták wiele umarłych wfkrzefzat» y do ży* 
wota przywracal. Acz wielu , kcorzy w Ksiąfzce cudow 


tego Błogosławionego Ovcá fa opifani» niektorych tu 
krotkosci dogadzál4c , położę. 


CYD IL 


DRB»vsie džiečie dwuletnie , ná Imię Jakub, fyn Pio- 


trá Ogrodniká , z Przedmiescia Krákowfkiego w pá. 


dio w Rzeke Rudáwe > y wodą dáley zániesione > y w' 


niey ponurzone umárto / á po (zesči godžinách wyięte 
ziiniale zwody, także Rodźicy do grobu Błogosła- 
wionego SZYMONA ślubowali ftawić , y ták zá dźiwnym 
y cudownym dobrodźieyftwem Bofkim , y zá modli- 
twámi y zastugámitego Błogosławionego Oycá SzYMo - 
NA, ku žyčiu ieft przywrocone, Wtymže Roku 1489. 
dnia 12. Lipca. 


C.V D IV. 


Modan w piętnaśćie lat» Imieniem Jan, fyn Bene- 
dyktá Kráwcá z Stradomia , ćiefzką chorobą zdię. 
ty umárt. á był iedynakiem u Rodžicow fwych. Ro: 
dźicy 
E 
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džicy tedy fmętni slubowáli go ofiárowáč do grobu 
Błogosławionego tego Oycá , ieśliby ožyt,y zárazožyt: 
z kad Rodžicy niewymownie učiefzeni, y uwefeleni Pá- 
ňu Bogu z płaczem džiekuigc , y Blogostáwionego Oyca 
zasługi u Boga wysławińiąc , słub on wykonśli, y záraz 
wypełnili, w Roku 1486» dnia 7. Lutego, 


CV D. V, 


Džiečie we trzech lečiech , Walenty Imieniem, fyn 

Grzegorzá y Kátárzyny » z Kleparzá > w Rudáwieo 

. utenst, y po kilká godźin potym wyięty martwy, gdy 
go slubowáli ofiarować do grobu Błogosławionego Oy- 
eń SZYMONA , ożył. Roku 1489. dniá 16. Sierpnias. 


CV DYL 


FLoryan džiečie «trzy niedžiele cylo máiace, {yn Stá- 
nistáwá Stelmáchá y Anny zStradomia > z nieopa: 
trznośći Rodžicow w nocy ná łożu ieft udufzone» y gdy 
ták martwego Rodźicy fmutni do grobu Błogosławio- 
nego Oycá z páczem ofiárowáli, ożył, y tak żywego 
dźiękuiąc Panu Bogu, do iego grobu odnieśli ,á wyko- 
nawízy on ślub fwoy , z radośćią (ic do domu wrocili. 
Roku 1498. dniá 10. Grudnia.. 


CVD VII. 


[D Zicweczká trzyletnia , corká Stanisława Kráwcá , y 
Jadwigi zStradomia , ktorą Očiec „chcąc żonę {wą 
uderzyć, dzbánem rzucił» y zaraz w głowę tego dźię- 
Cięcia niechcący trafił, ták, że zaraz umarło» y tak umár- 
łe zítráchem> boleśćią y żałosćią oboie , do grobu Bto- 
gestáwionego Oycá slubowáli> y ták żywą corkę odnie- 
sli, Roku 1491. dnia 2. Lipca=. CUD 
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C V D. VIII 


T 4k džiečie trzylernie Ian» fynaczek Marčiná Pe- 
trzyca, z Miáftá Dobczyc > fpádto z piętra Domu ie% 
go, yumárto záraz ; ale gdy Rodžicy slubowáli z nim 
náviedžié grob Błogosławionego Oycá SZYMONA , y nie 
miefzkáisc > gdy fig iuż wong drogę wybierali , ožyto 
dźiećię. A Rodžicy zradośćią dźiękuiąc Pánu BOgu; y 
chwaląc go w Swietym iego , ślub fwoy zaraz wypełni- 
li, Roku 1493. dnia 6. Máia. 


CVD IX 


Nad to džiecie trzvletnie, fyn uczčiwey Mátgorzáty, 

Wdowy z Krákowá , Mikolay Imieniem> fpadfz gore- ^ 
nych ftopniow w domuiey, y umárt : á ták od porán- 

ku do wieczorá martwy-lezat. Macka tedy zted będąc 

fmęcna y bolefna , slubitá z nim grob nawiedźić Błogo- 

sławionego Oycá SZYMONA > y wnet ożyło džiečie. Ro» 

ku Pańfkiego 14.96. dniá 14: Sierpnia. 


C MV D. x 


Po dwu. Niedzielách toż džiečie w niebyrnosči 
z mátki fwey wpadło w fadzawkę blifka» y utonawízy , 
znowu umarło > y tak znowu zátofna matka doftawfzy 
umarłego onego (wego fyná, ślubem go ofiárowátá do 
grobu Błogosławionego Oyca SZYMONA Zaczym znowu 
żywym go odniosła, Roku 1496. dnia 2. Września» 


C V D XI 


SzZláchetny Jan Lacki zKofzyc, powietrzem moro- 
wym będąc zarażony , y morowke maiąc, przywier 
E 2 dźiony 
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džiony był do cego przez iednego powinnego Krewne- 
go fwego> aby ślubił w tey niemocy nawiedźić grob 
Błogosławionego Oycá SZYMONA» gdy slubowat , zaraz 
uzdrowiony był. A iednák očiagat fig, y odwłoczył 
ślubu onego wypełnić , ázby lepiey ozdrowiał;' aleć 


zaraz od Pana Boga ieft (karany ćięfzko , y ftrafzliwie,. 


bo dwiema morowkámi był zaraz zárázony,y od wiel- 
kiey boleśći zmysty utracił. A co więkfza ćięfzkiemi 
pokufami czartow przeklętych był trapiony , y od zmy- 
słow odfzedfzy, byt w tákim záchwyceniu, že go siedm 
czártow poimawfzy do piekfa prowadźili» á będąc iák- 
by przed drzwiami piekła w wielkim frafunku y boleści. 
Obáczyi rzecz niefpodźianą. A ono Btogostáwiona Pán- 
ná, Matką Boża MARYA , ukazała mu: fig ze dwiema 


Swiętemi Mezámi , to iet > z Blogosláwionym: JANEM: 
KANTYM , y Błogosławionym Oycem SZYMONEM , Liz: 


pnicyufz rzeczonym , ktory był w ubierze y od£ieniu 
Bernardyńfkim. A przeto on'poimany krzyknął do 


Nayswiecízey Panny , y profząc iey pokorniesrzeki: O“ 


Wípomožyčielko nędznych, y Pociefzycielko fmetnych; 


wípomoz y rátuy mnie nedzniká wtym `o to učifku: 


moim. A oná rzeklá: leželi chcefz bydž ztad wybá- 
wion y wolen , idžže do Krákowá, á náwiedz grob tych 
Blogostáwionych»ktorych tu oto przy mnie widźifz. A 
on zaraz do nich począł fie modlić. Ci zasię dwa do 
Nayświętfzey Panny, gdy fig zá nim modlili, czárči 
oni, co go trzymali > puśćili go. Ale ieden z nichtáK Jo 
niego rzekł: Kiedyby nieta Panna ztymi dwiema tu 
przyfzła, koniecznie byfmy čie tu wtey przepáéci pie- 
kielney žánurzyli na wieki. Y zá tym widzenie. ono 
zniknęło. 'Aten chory iakby fię.ze (nu ocknawízy > 
począł fig dobrze mieć , y nie miefzkáiac biežať ik 
mi 
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mil do Krakowa , y u grobow tych Biogostáwionych 
Oycow slub fwoy nabożnie wykonał . y wypełnił, 


C VD XI. 


K črárzyná > corka iednego Miefzczániná z Stradoiniá 

nazwanego Czáyká , 'śiedm dnicak chorowátá , že 
iey matką kilá rázow świece zapaloną w ręce ná śmierć 
dawała. A fkoro ią do Grobu Błogosławionego Oycá 
Szymona ślubem obiecano , názáiutrz zdrową zoltátá. 
Roku 1482% dniá 6. Liftopadá. 


VD XII 


S ?láchetna Bárbárá Borarzyńfka rodzac bolesčiámi 

wielkiemi była zdieta» y smierči. blika. Co bacząc 
iedná iey Krewna., zaleciła ią do grobu Blogostáwio- 
nego Oycá SZYMONA,y zdrowo porodzitá» śle nie zy we 
dźiećię było. Ná ktore tež wiele ludzi patrząc, obie- 
cali y to z wielkim nabożeńftwem do tegoż grobu» y 
natychmiaft ożyło > y ochrzcone ieft. 


NOIRS LY. 


Brbárá Hynczyna , Miefzczká Poznáňíka , wielką: bo- 
leśćią fercá ucisniona» o ktorey uleczeniu Medykowie 
zwarpieli , y tylko iuż śmierći blifkiey czekała, gdy ią 
iey służebna džiewká do grobu tegoż Błogosławione- 
go Oycá SzvMowa zálečifá , do zdrowia przywrocona. 
zoftóła , y záwiešitá u grobu onegoż figurę miedźianą 
ná znak w£igtego zdrowia» Bogu na chwałę. 


C V D. XV: 
Gzlácherney „ corká Kátárzyny Báránowlkiey » mowę 


utráčitá „a gdy ślub uczyniła do grobu Oycá Błogo- 
zg E; sláwio- 
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stávionego SZYMONA , mowá ieít iey przywtoconaw. 
D£ická. Pánu Bogu. 


CVD XVI 


TAkże czči godny Kapłan, Xiadz Jan zProfzowic , 
wzrok byt utráčit, ale zá łafką Bożą, gdy ślub do 
grobu Oycá Szymoná uczynił» wzrok mu ieft przywro- 


CVD XVII. 


O tego, Ian z Przedmiesčia Krákowfkiego, z choro- 

by wielkiey očiemniat. Lecz po ślubie uczynionym 
do grobu Błogosławionego Ovcá SZYMONA, ulnął, A 
wnetze ocknąwfzy fig przeyźrzał. 


CVD XVIII. 


W Avrzyniec Pilchowfki , gdy iuż konat, uczyniono 
zań slub náwiedzic Błogosławionego O ycá SzyMo- 
nau Bernardynow , y zaraz ozdrowial,y ślub fam wy- 
konat. Roku 1617. dnia zo. Lipca- 


CVD XIX 


T9matz z Chorowki konáiscy , od mátki fwey był 
ślubem obiecány do Błogosławionego Oycá SZYMO» 
NA » y do modlitew iego oddany; á fkoro to uczynił , 
álié ozdrowiat, y porwawfzy fig zložka, ku Niebu 
ręce wyniost, ná co ich wiele pátrzálo, y ślub máčie- 
rzyálki wykonał > błogo łwiąc Páná Boga w Błogosła- 
wionym SZYMONIE: 
CVD 


á 


ssn TN 
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Czéiwa Pani Dorota > y u wfzytkich dobrego mnie- 

mania y sławy, gdy wpołogu bolescia wnętrzną 
była sčisniona ) y nádžieie porodzenia práwie utráčitá, 
fkoro fie obiecała y slubiła náwiedzié grob Błogosławio- 
nego Oycá SZYMONA, tak zaraz za modlitwą iego , Pan 
Bog iey nadźieię przywročil> y Matką zoftała , a zofta- 
wfzy nis» onego fześliwego Poromka u nog Blogo- 
sławionego Oyca SZYMONA położyła: zwielkim nabożeń- 
ftwem y pokorą» y zbudowaniem gminu ludu, kto- 
ry nato patrzył. Roku 1606. 


CVDA NIEKTORE, 


Zá przyczyna Blogoslámionego SZYMONA «x Lipnie 
ce, Ludziom w rożnych utrapieniách , uciekáiacym 
fe do iego pomocy, zláski Boskiey %yświadczone, 
ktore przy Inkwizycycy. y formowaniu Procefiu ná 
Beátyfikácya y Kánonizácya pomienionego Swiętego , 
pod przyšiega zeználi, wiary godm Vudzie, ( przy 
Cudách niżey fpecifikowónych ) przy obecnośći Iásnie 
Wielmożnych Ich MM. X X, Kommifarzow na te lno 
kwizycya wyladzonych; Roku Pańskiego 1641. 

Jeso Mość Pan z Stárey Stórfki , Burgrábiá y Sedžiá 

Krákowfki, fam w Ofobie fwoiey pod przysięgą przy 
prezencyi Ich MM. XX. Kommifarzow zeznał temi 
słowy: Przed lat 20. to ieft w Roku z621. pod ktory 


czas powietrze morowe po cáley prawie Polízcze gráf- 
fowś « 
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fowálo, y woyná z Turkiem trwała. Miefzkałem we 
Wsi názwáney Gidle> w Archidyecezyey Guie£nien(kicy» 
piecnascie mil od Krakowa, ktorą Wieś trzymałem przez 


zaítaw , kedy od wielu lat 1eft Obraz cudowny Panny 


Przenayswietfzey pod ftrażą Wielebnych OO. Kázno- 
dźieyfkiego Zakonu DoMINIKA Swietego- Pod czás lá- 
tá Małżonka moiá Anná Mtodecka > Szláchčianká Pol- 
(ka , w Gidelfkim Dworze moim przy pierwfzym Po- 
comítwie przez wiele dni morduisc fig, y w wielkich 
bolesciách leżąc, zdefperowawfzy o żyćiu» na śmierć 


fie dyfponowała. Wtym przyfzły mi ná pamięć tiko 


ktorych w podobnych y innych okázyách ludźie w fwo. 
ich utifkách žá przyczyną Błogosławionego SZYMONA 
z.Lipnice doznawáig. Czym prędzey wyprawiłem do 
Krákowá , profzec uniżenie Ovcow Bernárdynow ná 
Strádomiu, áby mi powierzyli Ptaťzczá Błogosławione- 
go SZYMONA ; CO zá ,wielkiemi- prośbami otrzy malem.e 
od Oycow pomienionych, ktory Płafzcz, máiac w domu 
moim; przez rece iednego Káptáná Zakonu Káznodžiey- 
fkiego ná moie Małżonkę iuž prawie ná poly umária 
byf włożony. Cudowna rzecz, nátychmiaít owe bole- 
śći uftáty, y bez zadney trudnosci przy prezencyi wie- 
lu Szláchčianek , na swiát wydátá Potomká. Zem dia 
powietrza ná ten czas w Krakowie gráffuigcego , Pia- 
fzczá Błogosławionego SzrmoNa prędko odwieść Qy- 
com Bernárdynom nie mogł; zatrzymałem go wdomu 
moim zuczóiwośćią przez kilka Miefięcy= W cym tri- 
funkiem w drewnianych budynkach dworu mego, wiel- 
(ki fię ogień pokazał czáfu iednego, lecz gdy iuż płomień 
owo mieyfce ná ktorym Płafzcz był złożony > ogarno- 
wać począł, iákoby go naywiekíza wodą zálat, záraz 


účicht, y fzerzyć fic przeítat. Co ia naprzod łafce Bo- 


fkiey 


ronem acz e s-ka RON ES pora Dime estare ab. O AI eod ĘĄ EZ OE ce NA mię s 
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(kiey. á potym przycomnosći tego Ptafzczá Btogosíawio- 
nego Szymoná przypifuię > y pod przyfięgą zeznáic. 

Jásnie Wielmożny J. M. X. Piotr Zlotnicki Ráno- 
nik Sendomirfki , Kuftofz Koronny , w (woiey Ofobie 
zeznał ná teyže Kommifífyey :  Doznałem wielkiey tá- 
fki Pána BOGA moiego, zá przyczyną Btogostáwione- 
go SZYMONA zLipnice, wćięfzkiey leżąc przez dwie 
Niedzieli Máliznie , iuż o moim żyćiu zdefperowali 
Medycy. Ale'iak prędko przyniesiono Płafzcz Błogo- 
sławionego SZYMONA, tegoż prawie momentu oná má- 
ligná uftáfá , z podžiwieniem wfzytkich Doktorow ,co 
pod fumnieniem zeznalę, 

J. M. X. Jan Bonikowfki Faris Utriufz €F Philo- 
fopbia Dočtor ,Dźiekan y Pleban Miáfteczká Lipnice» fam 
wfwoiey ofobie zeznał ro pod przysięgą mowiąc: Sty- 
fzatem od Matki moiey, ktoratoczeíto mawiátá,y po- 
wtarzalá; uftáwicznie fiebiey mnie modlitwom y protek- 
cyey Błogosławionego Szymona oddawała, iákož wiel- 
kiey pomocy iego doznała przy porodzeniu» w Roku 
1$76. powiadaiąc; że przez fen widziała Zakonniká w 
odźieniu Bernardyńfkim > ktory mnie zrak Maóćierzyń- 
fkich wźląwfzy ; ná rękach fwoich piśftował, dla cze- 
go zaraz wdziećinftwie wiedła mnie do tego, ábyms 
miał ofobliwe do Błogosławionego Szymona nabożeń- 
ftwo, Y gdym fię do Rzymu wyprawiał, Mfzy Swię- 
tey u Grobu iego na Stradomiu (zá namową Matki 
moiey ) wysłuchałem»> iakoż wierzę > że Zá przyczyną ice 
go. zwielu niebefpieczeńftw y chorob w podroży , 
wybáwiony zoftafem , y wdobrym zdrowiu ,,do Oy- 
czyzny powroCilem fig. 

Tenže 
F 
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e Tenże pomieniony Prałat , zeznał y to, że czefto 
w Miśfteczku Lipnicy, na tym mieyfcu , ná ktorym fig 
Błogosławiony Szymon urodáit, podczas ćiemńey no» 
cy wielką światłość widuiąludźie,y on fam z f wemi do- 
mowemi widował, ; 

Tenże Práfar zeznał» że Małżonka Janá Stáwino- 
ckiego» ( juž to temu ieft puttorá Roku > ) w ćięfzkiey 
chorobie y zárážliwey, to ieft w łożniey, leżąc przezczás 
nie mały, widžiátá Błogosławionego SZYMONA» ktory ićy 
rofkazał > aby ná tym mieyícu» ná ktorym fie Błogosłać 
wiony Szymon národžiť, ftudnią wykopać kazała. Q- 
cknawízy fie rofkazánie uczyniła , ftudnią wykopáč ka- 
zátá „zzoóney choroby uwolnioną zoftałą. W ktorey 
chorobie» Matzonek iey „ y kilkoro ezeládži, z tym fie 
pożegnóli światem > com 1a ziey uft styfzał , iáko to y 
wízytkim. poblifkim wiadomo. sn 

Tenże Prálat zeznał, że w Rokir 1644. przed lac 
śiedmią»* przed wieczorem iednego dniá w Miáfteczku 
Lipnicy, wielki fię.ogień pokazał» że niepodobna było 
bronić. Apdy wlzyfcy z płaczem około ognia cho- 
dząc > nabożnie wołali: Swięty SZYMÓNIE modl fię za 
námi, Swięty SZYMONIE rótny nas. Bez wielkiey fzkos 
dy záraz fie ogień tłumić y gafnąć począł.  Názáiutrz 
ludźie do Miáftá Łipnice przychodząc > z poblifkiey Wsi 
(do moiey Parafii należącey, ) glosili;to przed wfzyt- 
kiemi» y mnie famemu powiádáli, że widžieli pod czás 
tego ogniá nád Miáftem ná powietrzu Błogosławionego 
SZYMONA, ktory płafzczem fwoim gaśił on pożar y 
tłumił. ri 

Grzegorz: Pytko Miefzczánin y Rádzcá Lipnicki , 
fam fwoią ofobą zeznał pod przysięgą, mowiąc: że gdy 
żona moiá przed lat siedmig zárázona loznice aea 

choro- 


aea o1 O zyc tb lo NO 
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chorowátá s (yn moy siedm naščie lat máiacy, na ten czas 
pilnował chorey» iáko Mátki, ktory zwrodzoney prze- 
€iwko Mátce mitosči, modlił fig zá nia do Btogosláwio- 
nego SZYMONA» aby ią uzdrowił, obiecuiąc mu» zá tg 
łafkę , grob iego z uzdrowioną Marką nawiedźić. Przy- 
fzłey nocy widźiał Błogosławionego Szymona chodzą- 
cego po izbie, ktory wžiawfzy za rękę Matkę, dofko- 
náleis uzdrowił, tak dalece, że názáiutrz takich sił ná- 
byłą , że fig piefzo yzfynem( , według obiecnice Syno» 
wíkiey ) do grobu Błogosławionego $zvMowA, pusčitá , 
y sluby Synowfkie wykonáfá. 

Miefzczanin ieden ná Stradomiu , wádzac fię Z zo- 
ną (woią, a nie mogąc iey fzwárem fwoim zwyciężyć s 
rozgniewany, porwawfzy dzbáná, rzućił ná nig; umkne- 
ła onà.glowy , alić tráfunkiem corečzke fwoig málen- 
ka uderzył, ták mocno, że zaraz martwą pádtá ná žie> 
mię. Co widząc žátoľny Qciec; zalawfzy fig izámi, 
ná fwoie narzekał niefzczęśćie: w Bogu iednák y w 
przyczynie Błogosławionego Szymona pokľadálac ná- 
dźieię zzona fwoią> onę umárfa coreczke do grobu 
Błogosławionego SZYMONA zaniosł , kędy czyniąc mo- 
diy nabożne , obacząs aż fig oná džiečiná podnosi , y 
uśmiecha , dofkonále zdrową zoítawfzy. Ná co wie- 
le ludźi patrząc» dzięki Bocu Wfzechmogącemu y iego 
Wyznawcy Błogosławionemu Sz v M ONO w t, ktoremu 
Boc dał moc takową, oddawali. 

J. M. P. jędrzey Petrźcowius, 7. U. D. Conful €5 Civis 
Cracovicnfis> Fure jurando przy prezencyey Ich MM: XX. 
Kommiffarzow> Wyznat,žem w Roku cyfisczny m fzesé- 
fetnym džiewigtym . w dźień S. Man vrv MAGDALENY » 
wielkiey fáfki Bofkiey zá przyczyną Błogosławionego 
Szvwowa doznał. W cięfzkiey bowiem málignie lezec» 

bł? F2 gdy 


Cuda. niektore B, Oytá. s, 

gdy mie iuż Panow Doktorow nie mogfy falwować 
recepty > y lekárfkie medykámentá, y iuz żadney od lu: 
dźi nie było do przedłużenia żywota nádzieies Uda- 
iem fig do przyczyny Błogosławionego SZYMONA z Li- 
pnice, zá perfwázya Małżonki moiey, posłałem do Oy- 
cow Bernárdynow ná Stradom, profząc aby mi Płafzcz 
Błogosławionego SZYMONA przysłali, co ottzymáwfzy, 
z wielką wiára » y (táta nadźieią, cenze Płafzcz przytu- 
laiąc do siebie , wielką uczutem w moiey chorobie fol- 
gc» y potym zafnąwfzy, iuż więcey żadney ná ćiele 
moim nie czułem boleśći, zawdźięczńiąc re fálke Bo» 
cu Wfzechmogącemu , y Słudze iego Blogostáwionemu 
SZYMONOWI , w pięć dni: naiąłem Mfzą Swiętą u grobu 
iego, wyfpowiadawfzy fic grzechow moich, y Przenay- 
íwietfza Kommunią przyiąwfzy , tabliczkę frebrna zá 
lotum oddałem. 

Mikotáiá Tkaczá z Tarnowa, we dwu lečiech co- 
reczká, według dźiećinnego zwyczaiu, czotgátá fig przy 
gośćincu po žiemi, álié zdopufzczenia Bofkiego» iádac 
człowiek trzema końmi , 4 maiąc ná wožie trzy beczki 
piwa , nie poftrzegł onego džiečiečiá , wozem go przez 
fzyikę przeiechať, takiż na poły umártosledwo co o” 
detchnaé mogła dźiećiną. Tráfunkiem nadefzło dwuch 
Bráči Zakonu FRANČISZKA Świętego , ieden- znich byť 
Brat Benedykt, nabożny wielce do Biogosławionego 
SZYMONA, patrząc ná wielki zal y lament Rodźicow o- 
ney džiečiny > y infzych ludźi ,kterzy ná on ftrafzliwy 
pavrzyli przypadek , z politowania radził Rodźicom> by 
eng fwoię coreczkę w protekcyą Błogosławionemu Szy: 
MoNOWI oddáli, y fam fic zá nie modlit. Cudownas 
rzecz, džiečiná owa o ktorey żyćiu iuż wfzelka ludzka 
adefperowśła nádžiciá + po onym slubie ożył, y dowie. 

czorá 


Szymona z Lipnice sš 
crorá tegoż dniá dofkonále ozdrowiała, za co Pánu 
BOGU dźięki, y. iego Swietemu > tegoż džiečiečiá Ro- 
džicy oddáli, 

Mátheusz Grzegorzá Stolárza Synáczek Miefzézá« 
nina Stradomfkiego , tylko fię na swiat z żywota ma- 
čierzyňíkiego pokazał y ochrzcony zoftał, niewymownie 
zoczuiego krew iako zkrynic woda przez długi czas 
nieuftannie płypęła , žádneý nie było żyćia nadżieie , y 
tak wfzyfcy na to pattzący mowili : że luboby to džie- 
ćie żyło, widźiećby iednak żadnym fpofobem nie mos 
gło. Atoli za infpiracyj BOGA Wfzechmogacego ftra- 
pieni Rodżicy , z pokorą upadfzy na fwoie kolana Mas 
jeítat iegó błagali; obiecuiąc go dô grobu Błogosławio= ` 
nego SZYMONA zanieść , ieżeliby im BOG za iego zaslu- 
gami owo džiečie przyprowadźił do zdrowia, natych- 
miaft, iak pretko ślub uczynili» krew płynąć przeftatá, 
y trzećiego dnia eno džiečie dobrze widźieć poczęło ; 
y dofkonale ozdrowiálo» ża ktore dobrodźieyftwo 2 
niechcac fig Panu BOGU niewdžiecznikámi pokazáé» 
- ślub fwoy u grobu Błogosławionego SZYMONA nabożnie 
wykonáli 

Jan we trzech lečiech, Synaczek Marčiná Pieká - 

rza z Dobczyc , poftrzegízy ná domu Rodžicow fwo- 
ich wfpóźrtą drabinę, bez wiadomośći Rodźicow po niey 
fig wfpinał, zktorey fpadfzy na žiemie> ná śmierć fig 
zabił» przychodzą zlámentem Rodźicy , widzą że ża- 
dnego znaku Synaczek nie pokázuie żyćia> twarz bo- 
wiem iego iáko trupa fzczerniała , żadnym członkiem 
nie władnął, á ták przez cztery. godźiny leżąc, żałośni 
Rodžicy o pogrzebie iego myślili. W tym przychodźi 
iedná pobożna Mátroná , ktora patrząc ná ták zálofny 
famšiádow fwoich przypadek , a chcąc ich sób: a 
| P3 tákg 


38 Cudá niektore B. Oycá. st 
táka im ráde dálá- Nie craććie w BOGU nadźieie ,y w 
Błógosłiwionym $zYMoNIE Z Lipnice ,u ktorego Gro> 
bu ták wiele chorych zdrowie, y umarli żyćie otrzy- 
muig» á wy wáfzego Synaczká w iego opiekę oddayCie, 
a iamam w BOGU nádžieie, że ozyie. Podźiwienia. 
więlkiego rzecz godna» że ow fynaczek nad fpodżie- 
wanie ludzkie zaraz ożył: z dofkonále zdrowym  zoftat , 
ná co: wiele ludźi patrząc, wielbili BOGA, y dźięki Bio- 
gostáwionemu SzyMoNowi zá tak wielkie dobrodZiey- 
fiwo oddawali. | 

Stanistaw z Niepołomic , służąc woynę, ná wfzel. 
ką rozpuścił (ie (wywolą, (iáko to bywa pofpolira, 
żołinierzom ,) nie czekáiac ordynánfw nie ogladáiac fię 
ná nędzę y mizerye ludzką, wćiągnieniu wielkie op- 
preffye ubogim ludźiom czynib na ftánowifkách gwat- 
tami y pijía(twy fig bawił, przyiechawfzy iednego czá- 
fu do Krakowa, na Stradómiu ftanąt> w domu Jana 
Szybkiego , Bofką przerázony boiáznip siedząc u fto- 
łu począł fobie przypominać wiełkie Máieltatu Bolkie- 
go obrazy, które w klar wfzytkim z fobą siedzącym» 
opowiedat mowiąc: Wielce fig lękam fsdow y kary 
Boga moiego > zá moie cięfzkie nieprawości; ale y wiel- 
ką łalkę Bofką nad sobą uznaię , że mię Bog iuż od wie- 
lu lat do piekła nie postáť, na ktore ták wiele rázy zás 
słażyłem. Zyczýtbym fobie cego» aby mnie tu Stworcá 
moy ná swiečie wfkażytelnym żywocie chłoftał ,y we- 
dług woli fwoiey przenayswietfzey karał , miałbym co 
fobie zá ofobliwy' znók miłosierdźia lego, że mnie tu 
rożnemi dotykáisc ućifkami, na wieki karać mię nie 
bedžie. Tylko to wymowił , czyni Pan BOG zadofyć 
woli y intencyey iego , dopufzcza na niego niemowę 
że ięzykiem fwoim władnąć áni iedney fyllaby MÀ 

Pe o wl 
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wić nie mogł. Ná.co patrząć przycomni ludzie s wiel- 
ce byli żałośni z przypadku takiego. Był tám przy- 
tomny ná ten czas z obozu Kápellan, imieniem Jan, 
pobożny Kaplan podefzłego wieku, ktory onemu nie- 
memu znakami znać dawaf,áby fic do grobu Błogo- 
sławionego SzYMoNA oddał; ieżeliby chćiał, aby mu 
Pan BOG mowę przywročit. Takoży famtenze Kapłan 
uczynił votum , że miał nazáiutrz u grobu tegoż Wyzita- 
wce Pańfkiego Míza S. odprawić. Co gdy uczynił, pod 
czasMfzey $. on niemy przemowił, naypierwfzć zuft 
fwoich wypufzczaiąc słowa: JEZUS, MARYA ,S. Szy- 
MONIE, &c. y tak zdrowy zupełnie odfzedł dó fwoiey 
gofpody> mowiąc , y chwaląc Pana BOGA. 
. - Krzyfztof we trzech lećiech , fyn I. Mči Paná laná 
Mosčiníkiego > Džiedžica na. Łaząnach przypadkiem 
niefzczęśliwym wpadł w Rzekę głęboką „ y utonął; na 
eo patrząc brat iego ftarízy , płakać ferdćcznie począł , 
na ktory płacz wypadli ze dworu Rodźicy , zrozumia- 
wízy co fig ftało. Załofny Očiec wfkoczywfzy w Rze- 
kę umarłego na brzeg wyćięgnął fynaczka» żadney ży- 
čia nie było nadzieie. Wfpomniała fobie I. M. Pani Mo- 
śćińfka na cuday łafki,ktore Pan Bog za przyczyną Bło- 
goslawionego SZYMONA zwykł czyńić > do Grobu go z 
wielką nadźieią Błogosławionego Szymona ofiarowała , 
obiecuiąć grob iego bofemi nogami, nic nie iedząc ani 
piiee ; zożyłym fynaczkiem nawiedźić. -Po tym slubie 
wziął Očiec na ręce fwoie umarłego fyhaczka ; ktorego 
przytulaiąc do siébieledwo nie krwawemi fkrapiał iza- 
mi , Biogosławienego SZYMONA na pomoc wzywaigc. 
Dźiećię owo umarle rufzać fic; y wodę zsiebie wypu- 
fzczać poczęło; na co patrząc Rodzicy , ňiečo uwefele- 
ni cym, z więk(zym nabożeńftwem Biogosł: SzvMoNowr 

 . enégo 


go Cudá niektore B, Oped Szymoka z Liptice-s, 

onego oddawali w protekcyą potomka. ^ Tegoż mo» 
mentu owa dźiećina iakoby fię ze fnu porwawfzy 
płakać, y iakoby czym przeftrafzona, Oyca piaftuiącego 
šiebie rączkami obłapiać poczęła, Za ktore:dobrodziey- 
ftwo zowym fynacžkiem Rod£icy do Krakowa przy- 
fzedfzy , Panu BOGU džieki, y Btogosí:“ SZYMONOWI u 
grobu.oddáli. Cud ten przed wízytkiemi ludźmi gło- 
fząc przed Oycem Michałem Bal nazwanym, na ten czas 
Kommiffarzem Ceneralíkim , y przed infzemi Oycami 
w Klafzrorze OQ. Bernardynow zeznali pod przysięgą. 


Teft wiele infzych Cudow, w rożnych Autorach 
notowśnych» ktore Bog W (zechmogący, przez zasługi y 
za'przyczyną Błogosław: SZYMONA ludziom świadczyć 


„raczy , ktorych fig tu dla przedłużenia nie ktadzie». 


Jednak wiadomo całemu miaftu Stolecznemu Krako- 


. wowi, y poblifkim obywatelom, iako wodą zftudnie, 


ktorą Błogosławiony Szymon fwoiemi rękami wybrał , 
nadprzyrodzonym fpofobem wiele fig chorych leczy > 
y.iuz prawie umieraiący , posileni tež wodą do zdro: 
wia przychodzą. 


Jeft wiele y takich, ktorzy w ćięfzkich bolesťiach, 
w ludzkich *zdefperowawfzy "medykameátach , jedyną 
w Bogu , y w Błogosław: SZYMONIE pokładaiąc nadžie- 
ię, Płafzczem iego dotknicči > do zdrowia przychodzą» 
dźięki Bogu Wfzechmogącemu, ktory ieftcudowny 
w Świętych fwoich oddaisc: 


PRZY- 


| 
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++ PRZ YD APRE iia 
Nie tylkę ten Konwent ,QO, .Bernárdynom-ná Strado: 
miu żófezyca fig iako iákim drogim vkleynotem Blog: 


SZYMONEM ; dle tex y wiela infóých fivoiego Zakos 
u Oycow y Brádi, Rrorzy &yiae w skázyrelným Ciele; 


żywot siviatobliwp , y doskonaly prowadzac , cudami 
y. rožlicznemi laskami Boskiemi slyngli,. Z wielu, in. 
fych o tych tw niečo namieniam , 0 "ktorych: ták Kro- 
niki Konwenckié , iako tež p rożni AUtoťowie swiad- 
cza, ofobluwie [a opifane żywoty ich w Kšiažce, kto: 
rey Tyzul ieft ráki: Fortecá Duchowna Kroleftwą 
Políkiego z£ywotow Świętych Pátronow Koro- 
ny Polkieys žktorych iťdni" żyli wtym Zakonie 
s faz z Blogosláw! SZYMONEM, y ieden Z drugiego 
dobry, przyklad, biorac, do doskonala$ći fig; zóchę. 
T v eáli, anni zyli bo tego- śmier(i, 


OX Roku 1441. dniá. 17. /Czerwoá s żywota «miere 


telnego dokończył Brat Bernard, ktorý żyiąc w wiel- 
kiey świątobliwośći , cudami był od Boga wsławiony: > 
pochowany u Bráči fwoiey na Stradomiu: o3 | 

II. Roku 1463. dnia $4. Sierpüiá; umarł Brac Alexy 
Láiczek 39 ren! żyiąc wZakonievSwietym «przez wiele 
lat; oftry żywot prowádžiť „w pokorze 5 ^w postu[zeň- 
ftwie wielce fig kochat;:cokolwiek my od: modlitwy 
czáfu ftawálo, ná ręczney go pracy trawil» tamże na 
Stradomiu pochowany. 

III. Roku 1460: dnia s. Stycz: Pofzedł po wiekuiita 
Ci&ko wierny sługa) do Páná fwoiego nagrodę» y ná 
Stradomiu u OO . Bernardynow pochowany Brát Filip, 
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Kśpłan wielce pobożny:> ktory przed wítgpieniem do 
Zakonu S. był nauk wyzwolonych , y Filozofiey Magi» 
ftrem w Pzesławney Akádemiey Krakowfkiey , do Za- 
konu wftąpiwfzy -wfzelákiey dofkonátosči był Prace« 
ptorem ; ubolbwá Cbry(tofowego žárlivym Zelantem. , 
będąc w.tymze Konwenćie ná Stradomiu Przetožonym , 
ńiewymowną Bráči fwoiey miłość pokázowat > pomniąc 
ná to,že Zbávwičiel #wiátá Chryftus , między infzemi 
cnotámi» y heroicznemi áktámi > naywiecey zobopol- 
ną miłosć zalecał Apoftołom (woim, mowiąc do nich: 
To wam rofkazuię > abyście fig wzajemnie kochali. 

IV. Roku 1474. dniá 6. Czerwcá + do wiekuiftey 
przeniost fig chwały Brac Gabryel, ytamże ná Strado- 
miu pochowany. "Rôdziť fig w Mieśćie Sądczu No- 
wym s był to Kapłan wielce pobożny» poslufzny , czy- 
ftość Anielíka chowáiácy.. Wielce ciało fwoie trudžiť, 
kázdonocnemi. dyfcyplinámi> włośiennicą , poftem, y 
infzemi mortyfikácyámi» ciało fwoie podbiiáiac duchowi» 

V. Tegoż Roku dniá 9: Grudnia ,. Brat Wiády- 
sław świątobliwy Kapłan , ktory. fig rodźił w Węgrzech, 
tu do Polfkiey przyfzedfży do Zakonu Bráci Mnicyfzych 
Qbferwantow wítapit» y wnim żywot przykładny, y 
świącobliwy prowadził» camże pochówany. 

VI. Rokui4so. dniá 15, Czerwca, przeniosł fię 
náinfzy żywot: Bróc Stanisław 2. Chobrzá „ w Kráko- 
wie na Stradomiu, kedy-od. Braći uczćiwie pochowá- 
ny; Ten niżeli do Zakonu FRANĆiszxA S. wítapit , był 
Profeflorem w Akademiey Krákowíkiey, potym pogár- 
dźił márnosčiámi swiárá tego, żywot: dofkonáty wczy- 
ftosči, y pokorze, y člátá umartwieniu prowadził. — 

VII. Roku 1484. ztego padołu: płaczu przeniosł 
fię do Oyczyzny Niebiefkiey dnia 4. Maia wielki Sługa 
Boki > Blogosi: Antoni, ktory fig urodżił w Miesčies 

Radom: 


Proydatek.o. 43 
Radomfko názwánym> zuczčivych yy świątobliwośćią 
Chrzesciáh(ka Szláchetnych Rodźiców ; zaraz Z džie- 
čiáftwá do Szkoły dány, prędki pochop w Náukach y 
Nabożeńftwie zabierał ,(trzegac : fig w.fzelákicb, igrzyfk 
džiečinnych » potym do Przesławney Akádemiey Kráko- 
wfkiey na nauki dany. "Wprzod prim »potym Jecunda 
Laureà udárowanym od teyze Akádemiey Krákowfkiey 
zoftał > y-lubo'mu pfzyfodzońe talenta; nabyta mądrość, 
wielkie obiecowátá promocye y.dignitárítwá. „On ie- 
dnák pámigtáiac ná stowá Zbawiciela Pána, “ktory mô- 
wi: Qui mon renunciat omnibýs quapoffidet» nonpote[l meus 
effe Difoipulus. (Luc: 14.) Ado tęgouwałał (obie, že 
wízytkie godnośći | Prelácury  y- dô nich mależyte pro- 
wenta y dochody» znich nicoz fobs żaden ná tam ten 
$wiát człowiek nie weźmie. Pogárdžiť wfzytkim co- 
kolwiek miał, ślbo mieć mogł na swiecie ; obrał fobie 
żywot Apoftolfki w Zakonie Seráficenego Oycś : FR ANCI- 
szk A SWietego u Oycow^ Bernardynów ná Stradomiu » 
do ktorych Oycow przyfzedfzy z wielkim áffekcem» o 
Hábit święty prosiły ktory przyiaWížy s zaraz w Nowi+ 
ydćie przyfzłey świątobliwośći znaki! pokázowal po 
fobie. Po Roku óbowiążawfzy fię Zakonnemi slubámi, 
wfzelkim fie (táraf fpofobéni, aby przećiwko: Regale; 
y Uftáwom Zakonnym nienie czynił» żywoc oltry y 
świątobliwy prowádzit. -'Po śmierći pochowany tám- 
že ná Stradomiu Z uczćiwośćią od Bráči fwoich. — | 
Máia do tego Sługi Bożego Nabožeňítwo ofobli- 
we źiomkowie iego w Ridomfku , y wiele tak w śwo+ 
ich ućifkich zá iego. przyczyną'od Boga 'Wfzechmogą- 
cego doznńią u iego Obrazu, w Kosciele Firnym. 
left tegoż Błogosławionego Antoniego Obraz ná Stra- 
domiu w Kościele BERNARDYNA S. ną Filarze przy Ot- 
tarzu BERNARDYNA Świętego» ztym podpifema: 


Ga Ser- 


Prájdatik s. 

Servi DEI; ANTONIVS de Ra. 
| adamjko, hic: requiefcit. .Obijt A. D. 
1484« qui iri Patfià fua ad Imiaginem 
“fuam multas. gratias. hominibus Præftac, 


Po Polftu. zák (id ułomóczą te slowa.. 


Slueá Boży ANTONT z Radom[tà 
"^u odpoczywa Viart Roku Páfifkie- 
-go 4484. ktory, „w Oyczyznie [Woicý, 
u Obrazu fwoiego: wiele: łafk "ludziom 


„wyświadcza. SE os 
15 ô tým Błogosłówiony tm: LARTOWY tradicya od.fta- 
'ryclrtegóż Zakonu BerhardynikiegoOycow. „že, fig de~ 
dńemu Zínich pokazawfzy, pô wiedzial ; że ná ten czás» 
kiedy: Kroleftwo Políkie nay bárdžiey, od. nieprzyiaciof 
ucisnioné będźie. ná tenoczas koséi moie. Bog Wfze> 
chmogácy na. počieche vPolakom, obláwi. Jákožcpo: 
zburzonym Koséiele> iw Roku;1 6419x od Szwedów, nie- 
podobna: wiedźiek > kedy: ego swięte. kośći odpoczy- 
wáis , chyba ze fam BOG Wízechrnogacy odkryie » y 
okaže. 
F VIII. Roku 1439. Brát: Leonardus ztym fig poże= 
gnat światem, w.Krákowie ná Stradomiu:-Bernárdyn + y 
tamże: pochowány mt:£woich Bróći : ktory. cákze przed 
wftępieniem do Zakonu Swietego był Mágiltrem w Prze- 
sławney Akademiey, Krákowfkiey. W Zakonie żył w 
wielkiey wftrzemięźliwośći-y obferwańciey: Reguły: 
IX. „Roku 1542. umári Odiea Mikołay Sokolni- 
cki; 


Przydátek:s 4$ 
cki jw Krakowie ná Stradomiu » kędy pochowány od 
Bráči. Swiadczy o nim Proceff formowany ná beati- 
fikácya y Kanonizacyą Błogosławionego SZYMONA z Li- 
pnice, że był Kaznodźieią zárliwym» do PANNY P RZE- 
NAYŚWIĘTSZEY; y do Blogoslávioney Máťki Iey ANNY S. 
wielce byt naboznym ; ná Kazániách fwoicli: Audytorá 
do Nabozeňítwá ku ANNIE Swietey záchecaf» wiodác 
ich do tegó , śby fobie Annę Swiętą za ofobliwfza Pá- 
tronke , ofobliwie w godżinę śmierci obierali;yiey (ie 
protekcyey w fwoich? modlitwach oddawáli: ták fku- 
teczna była iego perfwdzya , że w każdy Wtorek wiele 
fię Tudživná Mfzę Swiętą śpiewaną do Kaplice ANNY S. 
u OO. Bernárdynow ná Stradomiu (chodžito> záwdžie: 
cžylá mu ANNA Święta tén, przećiwko fobie áflekt,kie- 
dy nie winfzy dźień ale Wtorkowy dufzá iego zśmier- 
telnego ćiała po wiekuiftą pofzfá nadgrodę do Páná» 
w ktory dáieh Wtorkowy przypadło iedenascie tysię- 
cy dźiewićc. Wiele fig lndźi zKrákowá ná iego Po- 
grzeb zefzło , rzewliwie płacząc Káznodzieie ,fwoiego , 
ktorego wielce radźi Kazania słuchali» -y zá Swietego 
go mieli. Ten pilat Żywot y Cuda Biogostáwionégo 
SZYMONA z Lipnice am 

X. Roku 14 4 3 dnid 23. Stycznia , przéniosl fig 
z wygnania do Oyczyzny Andrzey Rey, z Szláchetnych 
Rodźicow zrodzony, ktory bedác Kánohikiem' Káthe- 
drálnym Krákowfkim, cokolwiek mogł mieć docho- 
dow ,ná ubogie choynie rozdawał, wcnotách fię roźli- 
cznych cwiczyt, ofobliwy miał dar Nabozeáítwá , zá- 
wfze fic z płaczem modlił. Ten uważśiąc obłudę, y 
nieftateczność honotow ; y gódno:ei światowych , re- 
Zygnowat Kánonias obrał (obie żywot u swiáta wzgár- 
dzony w Zakonie FRaNćiszka Swiętego u: Qydow Ber- 
nárdynov ná Stradomiu, śby cám mogł (oddalonym bę- 

G3 dąc 


46 Pržydátek.s 
dac od wfzelkich przefzkod do służby Bofkiey ) fzczerzę 
Pánu JEZUSOWI Zbávicielowi fwoiemu służyć» o 
żadnych éwiátá iego zabáwách y márnosčiách nie my- 
śląc. Przyiety do Zakonu byt przykładem'infzey Brači 
świątobliwego Ay wotá , éierpliwosé» czyftość , y pokorę 
kochał. Ná ktorego świątobliwość ludžie w świecie 
fig kochájacy patrząc, swiátowemi márnosčlámi gar» 
dáili,y Zakonny fobie żywot porožnych obierali 
Klafztórách. "Po śmierći pochowany + 
ná Stradomiu u Oycow 
Bernardynow. ! 
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MODLITWA 


Stárodawna do Błogosławionego 
SZYMONA z Lipnice, 


Ktora od ftu lat przy Grobie iego ná 
Tablicy ieft drukowana. 
Nowa śswiatlośći Polska, 
A iáfna Gwiązdo Krákowska, 
Goracy Slúgo MARTET, 
Czyfłość znáczatey liliey, 
Kwitnąca Rożo czyfłośći, 
Wielkiey zám[fe pokornosti, 
Szczęśliwy Oycze SZY MONIB; 
V Bernárdynow i Zakonie, 
Day nam twoie w[pomozenie 
Łaski Boskiey doftapienie, Yo 


| 


| 


9» 


Przydatek „se 47 

y. "Mod! fie zá námi Blogosfáwiony Oycze 
| SZYMONIE, 

Re Abyfmy fie ftáli godnymi obietnic Páná 
Chryftufowych. 


MODLITWA. 


Acz nam dać wfzechmoggcy á mifošierny 

Panie BOZE náfz , áby Blogost: Oycá SZY- 
MONA zasługi nam pożyteczne byty, ánas go: 
dnymi fálki twey uczyniły, w ktorey my gtzetzni 
umocnieni bedac w liczbie wybranych twoich, w 
Kroleftwie niebielkim policzeni byli, Przez Pá: 
ná nafzego IEZVSA Chryftufa, ktory z toba y 
z Duchem Świętym żyie y kroluie ná wieki wie- 
kow. Amen. 


a 2 
Modlitwá Druga. 
SZczęśliwyś ty Błogostawiony Oycze SZYMO. 
NIE, y náder fzczęśliwy, ktoryś iuz tey $mier- 
telnośći nawálno$éi przefzedi, y przebiłeś fig do 
wiekuiitey fzczęśliwośći portu. lużeśbefpieczen, 
y wiecznie fpokoyny, záwfze wefoły w wieczney 
fzczęśliwośći, kedy po wfzytkę wieczność dní 
plácz,áni wolánie,áni fmutek fie znáyduie,Prošimy 
čig przez miłość twoig, ktorg upewniłeś fig iuż fam 
o fobie. Stáray fig też o nas, befpieczen iefteśo 
twoiey nieodmiennośći , ródośći, y chwale wie- 
czney 


48 Modlitmá do Blogosláwionego. 

czney , miey tež pieczą y ftáranie o riáfzey rośli 
czney nędzy, Przez milość onego čig proSiemy,s 
krorý čie ták Blogosláwionym uczynił, z ktorego 
ślicznośći y pięknośći iuž náfycenie bierzefz, z 
ktorego nieśmiertelności ftateś fię nieśmiertelnym: 
z ktorego przebłogostawiońego widzenia záwíze 
fic: ráduiefz y wefeliíz: pómiętay tež uftawicznie 
ná nas mizernych, ktorzy fig icfzcze nawátnoščiá- 
mi buržliwemi tego mizernego żywota unośimy. 
Tyś bramá naypięknicyfza y wyfoce wyniosła, 
rátuy nas podte śmieć: y|proch milko leżący, Po- 
day ręke o ozdobo Biáči, Mnieyfzych; podnieś 
leżące, y poftaw na nopách, ábyfmy wzmogliz 
choroby, y mocnemi ftángli ná tey crudney woy- 
nie. Przyczyň fig, y modlfic ftatecznie bez prze- 
ftánku zá nami mizernemi, y nader niedbálymi 
grzefznikátni , áby(my przez twoie $wiete modlis 
twy, wtwoie wefole towárzyftwo Niebielkie mos 
gli bydź przylaczenit bo ináczey (ami tylko z $ies 
bie zbawieni bydž nie możemy ułomni, y nader 
niedofežni, čiálem grubym oblozeni, w ktorym 
fie zaledwie iáki ślad ¿cnoty znáyduie, y pokázus 
ie, Wízákze iednák. pod Chryftufowym wyznś: 
niem położeni będąc , okrętem drzewa Krzyžá Se 
pláwimy fie, y płyniemy; žegluiac potym morzu 
wielkim y fzerokim , w ktorym ieft rak wiele rog 
báctwá, y gádžiny pokus rozmaitych, że im liczby 


nis 


l 
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Szymona z Lipnice „s: 9 
nie máíz; gdžie ieft zwierz frogi, wielki y mály, 
gdźie fig záladžiť ná nas Smok okrutny piekielny, 
záwíze gotow ná požárčie nás, gdžie (3 mieyícá 
niebefpieczne, ná ktorych iuż rozbili okręty we, 
y w giębokość wieczną fie ponurzyli , y potońeli, 
ktorzy w Wierze Świętey zwatpili, y drzewá fig 
Krzyžá Świętego pušélli. Proś zá námi Páná Bo. 
gá náfzego, proś nayfalkiwfzy y naylitośćiwfzy 
Oycze, pro$ y modl fig Blogosláwiony SZY MO- 
NIE, śbyfmy twoimi Swigtemi pro$bámi y zastu- 
gámi dźwignieni y wfpomożeni bgdac, calym 
okrętem y ztowáry zasług y dobrych uczynkow 
przypłyngli do portu, y brzegu Oyczyzny náfzey 
do. wieczney fzczęśliwośći, y befpiecznego á uftás 
wicznego pokoiu, wefela radośći y bľogostáwie ň- 
ftwá , y nigdy nielkoňczoney befpiecznośći zbá. 
wienia wiecznego „ktorym ieft fam Pan Bog náz, 
Ktory žyie y kroluie ná wieki wiekow, Amen.s. 
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PIESN 
o Blogosľávionym 
SZYMONIE z Lipnice. 
ltay brzeświętne $wiárlo Kráiu Sármáekiego , 


Obrowo -, y Forteco Kvoleftivá Polskiego, ` 
H Brati 


M šo Pieśń o Blogosláwionym su j 
EU Bráči Mnieyfych Kleynocie, Krákowski Pátrónie ; 

WI Y Lipnice ozdobo, 0 Swięty SZY MONIE, 

ME Blogosláwiony Oycze , y Pótronie drogi , | | 


| 1 | Ktoryš tu znami žyiac byl do niebá drogi 
| Scisley Wodzem , ctor Wzorem, iuz w gornym Syonie 
JIN Roskoffuieff , blogosław Cney Polskiey Koronie- 
MII O prówy Nasládowto Pátryárchy [wego , 
| Wielkiego Fundatora FRANCISZKA Swiętego, 


| | || Cnot rozlicznych , y wyśelkiey kfóralcie pobożności, 
ili Zórliwy Káznodzieio , ktoryś ogniftemi 

WII. Sercá 1 Bogu zápalať Kazántámi twemi, 

| Chwalco BOGA goracy , y BOGA Rodzice, 

IAI Slúgo wierny przeczyftey MARTET Dziewice. 
DNI Zmócznieć to zawdzięczyla Niebieska Krolowa, 
| Ul Kiedyć fig pokazálà Márká 1EZV SOWA“ “> ou. 
i 


Am 78 


Cny botomku % żywocie, y dorkonálosti, | 


ABN Ná tym pódole placzu , á teraz radości AD 
| M W Niebie fpolnie żażywaf, po wffytkie wieczności. 

La Pomniey o żiomkach twoich , ó Pátronie złoty, “ 
18l Abyfmy podeptámf“y swiárowe pieffezory 

| | Il Torem pofli twoiego žyčia dnielskiego , 

TE A wiecznie zażywóli Obliezá, Boskiego, 

| EU O iákoš ieft fczęśliwy y błogosławiony , 
| 


l Wielki Lipnicyusie w poczet policzony , 
IE p Seráfinow ogniltych , gdzie. Seráfickiego | 
TIN Oycá poczet rožliczny FRANCISZKA Świętego. 
IE Szcześliwaś ry Lipnico , żeś fig godna [talá, 

Ksoraś taki plod z siebie Niebu godny dálá , 


sacas amabit oru dE r“ TE MET E 


i Szymobie z Lipnicezáv““ SI 
Słufwie fię teraz ffez yif ták z žlovská twolego 
^ Pátrond, y Obroňcé krátú Podgórskiego, 
QUin/fuig či Krakowie, izes obdarzony, 
Skárbern tákim od BOGA; peúmys ieft obrony , 
On twym murem, ármata s» Om óbrona twoią , 
SZYMON Blogoslá'wiony , zaslona y. żbroig, 
Ty ktoryś a námi [polnie żyłąć , fczęśliwego 
Portu doplynal z šwiátá torzá burzliwego y 
Miey opiekę o Bráčiey iefścze Żegluiacey y 
Pátronie day ratunek , do portu plynacey, 
Prośiemy čie pokornie, ziednay tey Koronie 
Polskiey. u BOGA bokoy , 6 Wielki | Pátronie, 
Ódproś: glod , mor, y woynę , broń ed avffego zlego; 
A przy śmierći ziednay nam BOGA láskawego- 
Amen. 
P S JEn DB E I OM RR RO EE ERI TR oe 
"4 NABOZNE WESTCHNIENIE. 
Yo. Blogostawionego SZ Y MONA x Lipnice 
©. Bráći tegoż Konwentu. 


CWA 
pomi Błogosławiony SZYMONIE przed Bofkim 
4 Májeltatem., » 
ô Prześwięcnym | NayJásnieyfzych Xigžat 
CAL ARTORYSKICH 
JOZEFA y STANISLAWA Domie, 
Kory Tobie zá świadczone fáfki, wora dawać nieuftáie 
Dobroczynne , 
? cemu obfite aign ay: Blogostáwien(two, 
2 


| 
E | i 
“ , ASI 
| | $c Nabozte Weftehnienie=s >, 
Nie wypufzczay. z Prorekayi, fwoiey Krole(twá: Polfie: 
fkiego, Przeświętney,Kathedry, Mátki T woiey Aká- 
demiey,“ (zKoronnym Miáítem Krakowem ) 
ktora Tobie cò róczńie Pánégyryczne ^ 
y Kaznodžievíkie>“ Z“ Uroczyftośćią: 
iwyftá wüie, Applanzy:"" 

Miey, Umg Zywotá „Twego, Renowatora Td 
Wieimoigege ]MCi X STEFANA DEMBINSKIE- 
GO, Kanonika Kachedfalnego Krikowlkiego > 
Infutatá Dozywotniego Kollegiaty: Tarno- 
wfkiey; Dobtod£ieiá.náfzego; aby na.siłach 
adnowiony przez Ciebie z więkfzą 

ochota, dálíza Twoię „e 
Promowowal Chwałę. 3 
Błogosław wfzytkim Twoim Kultorom , y Czći Twoiey 
Promotorom , ófobliwie J WW. JAGNIAT- 
KOWSKIM, BOROWSKIM , SIERAKO- 
WSKIM, TAZEBI NSKIM, y innym &«. 
aby długie látá w dobrym Prowádžili — 
Dufze, y Ciatá“ zdrowiu pe N 
Pokornie fupplikuiemy. 
Ná. częsć y chwałę 
BOGA. w Troycy 


jedynego *y “Mátki Jego. w — 
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